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„ P a rty jiiic tw o “
Od półtora roku zwalcza sanacja zacie

kle „partyjnicTwo" i  oto jej sukces dzisiej
szy: dc -wyborów staje 35 ugrupowań par
tyjnych zamiast 22 przed pięciu la ty . . . .  
Parryjniotwo, i to w  najgorszjm  gatunku, 
zakw itło przytem w  samym obozie sana- 
cy jrym . Eo że między stronnictwami róż- 
niaoemi się w  programach toczą się walld, 
ozęsio dosyć gwałtowne, to jest nawet ob
jaw  zdrowy. A le ozem uzasadnić walki i nie
porozumienia między grupami sanacyjnema? 
Przecież wszystkie te grupy pozbyły się 
dobro-wolnie balastu własnych programów 
i  przekonań i iako wspólne wyznanie wiary 
politycznej przy jęły okrzyk: ,,N;ech żyje 
obecny rząd!“  Przecież w  obozie Be-Be nie 
może bvć sporów o przyszłą formę ustro
jow ą państwa, o stosunek do Kościoła,
0 politykę mniejszościową lub o nuie zagad
nienia państw< we, bo warunki<^ powsta
nia tego bloku było zdanie się na wolę pre- 
mjera i rezygnacja zgó iy  ze wszystkich dą
żeń i działań, któreby się prz^m jerowi P ił
sudskiemu nie podobały. Posła z listy Be-Be, 
k tóryby się ośmielił w przyszłości głosować 
przeciw inicjatywie rządowej, np. w  spra
wach kościelao-politycznych, spotkałaby ta

ka apostrofa: „Zawdzięczasz mandat t y l k o  

poparciu i popularności rządu Piłsudskiego, 
musisz więc albo za rządem głosować, albo 
z  Sejmu ustąpić". I  dylemat ten byłby słusz
nym.

O cóż więc kłócą się bebię.ta? Nie o pro
gram. bo ten stał sie im Hekubą, ale o t. zw. 
„realne m iesca" na listach państwowych
1 okręgowych. Ten właśnie przejaw, tę wal
kę o mandaty w  oderwaniu od wszelkich 
momentów programowych nazwać trzeba 
najgorszym ga+unkiem partyjnietwa.

Na pierwszych 15-tu nrejsoach listy N r 1 
znajduje się wraz u wiceministrem Jaroszyń
skim pięciu członków obecnego rządu. Ci 
chy ba będą zawsze głosować z a . . .  obec
nym rząaem. Ponadto trzech oficerów (Sła
wek, Kośoiałkowski ; Koc), oraz brat pre- 
mjera. Gi także są pewni. Obok nich prof. 
Kochanowski, uypióbow any piłsudczyk, p. 

Barański, przywódca Partji Pracy, która 
bez oomocy rzadn nie zdobyłaby ani jedne
go mandatu, dwóch konserwatystów: Janusz 

Radziw iłł na szestem i Artur Dobiecki na 
15-tem miejscu, dalej niejaki p. Hołyński, 
ekonomista i na przynętę dla wyborców 
ch łopsk ich ''^B o jko, świeżo nawrócony, za
tem szczególnie gorliw y piłsudczyk, a na 
tyle stary i niedołężny, że roli żadnej w  Sej
mie nie będzie mógł odgrywać. Jeśliby i li
sty okręgowe Be-Be z takich ludzi zostały 
złożone i uzyskały —  co jest przypuszcze
niem absurdalnem —  większość mandatów, 
to rząd otrzwmałby ,,Izhy na baczność11, nie 
kontrolujące go, ale odberające od niego 
zlecenia. Że w  tym kierunku idą starania 
kierowr/ków Be-Be, świadczą nazwiska 

wielu generałów, wymienianych jako kan
dydatów  w  okręgach (Berbecki, Rydz-Smi- 
g ły. Dąb-Blemack: Wróblewski, Żeligow 

ski). W szyscy oni złożyli —  zwłaszcza 
w dniach majowych —  dowody, aż nadto 
znane- posłuszeństwa dla obecnego premjera

Tłumem wyborczym  mają być chłopa, 
ale ani jednego zwolennika p. Boik; nie 
zamieszczono na reslnem miejscu listy pań

stwowej. W ogóle „Zjedoczenie Ludu“  jest 
przedwyborczym bluffem, żadna bowiem

się nie tworzy i żadnego bojkowego klubu 
w  Sejmie nie będzie, a tylko dla walki 
z Piastem wyniesza obóz sanacyjny starą 
sukmanę B o jlr jako sztandar i przynętę. 
Niema też na liście państwowej nikogo ze 
Stronnictwa Katolicko-Luaowego, a rze
mieślnik (p. K ról z Krakowa) figuruie na 
beznadziejnem miejscu 41-szem, o wiele da
lej, niż przedstawiciele żydów. pp. W iślicki 

(25) i Kirszbrann (37).
A le  ani p. Bojko, ani mieszczanie bun

tować się nie będą. Podąsają się i przyjmą 
z należną pokorą kandydatury oficerów 
i wypróbowanych piłsudczyków. Najw ięcej 
niezadowolenia okazują konserwatyści, ksią
żę E. Sapieha odrzucił nawet kandydowanie 
na miejscu zbyt dalekiem listy państwowej 
Be-Be. Ułagodzono ich na razie (chodzi 
przecież o pieniądze na w ybory), zapewnia
jąc przeprowadzenie pp. Sapiehy, Targow 
skiego, Zaglenieznego, Szujskiego i Sobo
lewskiego w  poszczególnych okręgach. To 
jednak tatwem nie bęazie.

O pomrukach niezadowolenia w obozie 
radykalnym już pisaliśmy. Piłsudczycy ze 
Stronn. Chłopskiego i Staj ińczycy wystę- 
puią z osohnemi listami i do okrzyku „Niech

Mordercy ś. p. Solskiego przed sądem.
Pierwszy dzier procesu. —  Oskarżonymi studenci i stucmntki ukraińskie. —  Zbrodnia morder
stwa, zdrady głównej i szpiegostwa —  Akt politycznego terroru ukraińskiej organizacji.—  

Poufne informacje naprowadziły na ślad snrawców. —  Wypierają się czynu.

Lwów. (PAT). Wczoraj rozpoczął się iu 
przed trybunałem sądu przysięgłych proces o 
zabójstwo kuratora okręgu szkolnego lwowskie 
go śp. Si. Sobieskiego. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 17 osób narodowości ukraińskiej, 
wśród których znajduje się 5 kobiet. Wszyscy 
oskarżeni pochodzą ze ster inteligencji i są prze 
ważnie słucha ozam- uniwersytetów.

O wczesnej godzinie korytarze sądu wypeł
niły się Bumem ciekawych, usiłujących dostać 
się na salę rozpraw, na którą jednak wstęp do 
zwolony jest tytko za biletami. Silny oddział 
policji strzeże oorządku. O godzinie 9 rano zja
wił się na sali trybunał z sędzią okręgowym 
ńngiełskim jako przewodniczącym na czele, 
oraz prokuratorem di. Laniewskim. Po załatwię 
niu formalności wstępnych Drzvstąpiono do od
czytania aktu oskarżenia, obejmującego 1 ’,0 
stron druku.

Z pośród oskarżonych Atamańczukowi i Iwa 
nowi Werbickiemu akt oskarżenia zarzuca 
zbrodnię rkrytobo.iczego morderstwa jakiego 
dopuścili się w dniu 19 października 192G we 
Lwowie na osobie kuratora Sobińskiego. Po
nadto tak ci dwaj jak i wszyscy inni oskarże
ni są już to o zbrodnię zdrady głównej, już to 
o szpiegostwo, albo o obie te zbrodnie łącznie-

Akt oskarżenia twierdzi, że morderstwo do
konane na śp. kuratorze Sołrńskim bvło aktem 
politycznej demonstracji j terroru dokonanym 
nrzez terrorystyczną antypaństwową ukraińską

żyie Piłsudski" dodają na 'wiecach jednym organizację oaństwową Obaj oskarżeni o za

tokom: oia- wywłaszczenie bez odpłaty I ‘n?r&0? a,nle Y li czynuy-
. TT- - * x j , _  . im członkami tej orgamzacu.

rozdział Kościoła od państwa! Dane na
urlop na tę ekstrawagancję, której w  obo
zie Be-Be oddawaćby się nie mogli ze 
względu na obecność Jaśnie Panów Piłsud
czyków  z prawicy. Poznańskim sanatorom 
zaś poradzono, by wobec znanych nastrojów 
tamtejszego społeczeństwa zwalczali obóz 
umiarkowany jako sanacja, katolicka- czyli 
„Unja katolicka". Pod odezwą owej Unji 
niema oczywiście podpisów Fajors teina, ani 
Le j zora Gertnera, ani Marcelego Szapiry, 

ani innych tak dźwięcznych nazwisk, jakie 
figurowały pod odezwą centralego Be-Be, 
są taro same nazwiska katolików. N ie prze
szkadza. to jednak owym sztandarowym ka
tolikom wydawać odezwy wyborcze także 
z pp Kembaumcm, Fajansem, Berliner- 
b ranem i t. p.

Pod różną wiec, w  miarę potrzeby, firmą 
idzie sanacja do wyborów. Firmę maluje się 
na kolor popularny w danej okolicy. Pro
gramu niema żadnego, jest tylko współza
wodnictwo mandatowe między sanncyjnemi 
grupami. T a  nieobecność pro-gramów, o któ
rej tylekroć pisaliśmy, nadaje grupom sa
nacyjnym, jużlo zawartym w  Be Be, jużto 
w stojących poza nimi, cechę partyjnietwa 
w najczystszej formie. W alczy się tam bo
wiem tylko o mandaty, a nie o przekonania 
i programy. Jan Matyasik.

Kurator Scrbiński owego wieczora wracał 
wraz ze swoją małżonka z kina do domu i.tuż 
przed samym domem dwaj sprawcy oddali do 
niego dwa strzały rewolwerowe, które spowo
dowały natychn iastową śmierć, poczem spraw

cy zbiegli, kiyjac się w pobliskich zaułkach. 
Przez długi czas nie udało .się poheji wpaść 
na trop sprawców, aż ostatecznie posługując 
się Iiczuemi informacjami poułnemj policja 
wpadła na trop bezpośrednich sprawców mor
du, mianowicie Atamańczuka i Werfc cli ŁSgo. 
Atamańczuk spo-strzpgłszy s’ę o co go policja 
podejrzewa, usiłował zbiec ńo Czechosłowacji, 
przekradając się jednak górami, zmylił drogę 
i oddalony zaledwie kilka kilometrów od Cze
chosłowackiej granicy, wpadł w ręce policji. 
Tak Atamańczuk jak i Worbicki zostali r o z r »  
znani ponad wszelką wątpliwość przez p. H?«- 
maoa jako ci osobnicy, którzy krytycznego 
czasu jechali jegc autem na miejsce czyru. 
Pozatem liczna korespondencja oraz dokumen
ty organizacji popierają oskarżenie ich o zbro
dnię morderstwa.

Obaj wypierają się czynu i wykazują swo
je alibi, które jednakże przez powołanych 
świadków potwierdzone nie zostało. Proces i 
który toczył się ub r w Krakowie przeciwko 
Włodzimierze Pipezyńddej i jej 33 towarzy
szom o szp’ogostwo, dostarcy} szeregu dowo
dów rzeczowych uzasadniających wine oskar
żonym w obecnym procesie, Z poŚTÓd dalszych 
oskarżonych należy podkreślić d-zlalatoość na
rzeczonej Werbicfciego. Aleksandry Janickiej, 
narzeczonej Atamańczuka, Janiny Korolkowej- 
oraz brata Wybickiego. Mchala. Są to wszyst
ko członkowie rzeczonej organizacji, z kió- 
rych każdy pełnił przydzielone mu funkcje 
jużto -szpiegowskie, juzto pronarandoT e. Akt 
oskarżenia powołuje do rooprr.wy około 50 
świadków i wnosi o dopuszczenie całego sze
regu dokumentów, korespondencji antypań
stwowej i t. d.

Rozrrawa. potrwa prawdopodobnie około 4 
tygodnie,

WOJE W BORKOWSKI ZACHW IANY?

Warszawy. (Telef. wł.). „Robotnik" donosi: 
■We lwowskich kołach pali yeznych krążą no- 
,Jośki, że woj. Borkowski mu ustąpić z zajmo
wanego stanowiska.

Powodem jest n:spowodzenie rządowego 
Bloku wyborczego w  Małopolsce Wschodniej 
do którego to niepowodzenia przyczynił się 
głównie sam p. Borkowski swoim dyletantyz- 
■nern i lekkomyślnym od Jręczcniem wszystkich 
.-tronnictw włościańskich.

W  „Btoku" pozostali tylko zwolennicy Par- 
ł ji Pracv. Związek „Naprawy" i drobna garstka
konserwatystów.

W  tych dniach do Lwowa orzytożdża podo- 
Sławek, by

Ustalenie pronnamu rokowa!) handi. z Sowietami-
Warszawa. 'Teli f. wł.) M e środę wyjechaliprzyrzłych rokowań o traktat handlowy. Tym

do Moskwy w charakterze delegatów dc roko
wań handlowych z Sowietami dyr. dep handlu 
zagr. w min. przun. i handlu Sokołowski i na
czelnik wydz. wschód, w min. spraw zagr. Ho- 
łówko. Deelgaci zabawią w Moskwie przeszło 
tydzień celem ustalenia programu i zakresu

razem jesi peivna nadzieja, że rozmowy dadzą 
konkretne wyniki'Jrzad sowiecki nie traktuje 
bowiem sprawy traktatu handlowego z punktu 
widzenia jednostronnie politycznego >ak to 
miało miejsce do ostatnich czasów.

— — C : o---------

Proces ks. prałat? Skalskie a.
Bezczelne wymysły sowieckich pismaków.

hno p. Sławek, by „ratować sytuację".
W  kołach urzędowych zaprzeczają tej wk>- 

partja chłopska nod kierownictwem p. BojM  domośd

Moskwa. (PAT.) Wczoraj 24 bm. późnym 
wieczorem przed wojskowem kolegjum naj- 
w-yższego sądu związku sowietów rozpoczęła 
się rozprawa księdza pnałata Skalskiego, który 
został pociągnięty dc odipowiedzitalności z ar
tykułu 54 K. K. Sowietów. Przewodniczy 
rozprawie Ulrich. Rozprawa toczy się przy 
drzwiach zamkniętych. Oskarża p-okuratoi 
najv yższego sądu Związku Sowietów Kata- 
nian. Księdza prałata broni członek moskiew
skiego kolegjum obrońców Kariakin

Proces ks. prałata popi zedzony został w pra
sie zaciekłą kam pan ją przeciwko duchowień
stwu polskiemu w Związku Sowietów wogóle. 
Między innemi 19 stycznia b, r. ukazał się 
w „brwiestji" artykuł nod tytułem: .Polski
ksiądz Skalski" w którym niejaki Murozow 
charakteryzuje działanie rzekomo antysowiec- 
kie całego duchowieństwa katolickiego w Zwiąż 
ku Sowietów, powracając myślę do procesu 
mińskiego i lenineradzkiego księży katobc 
'ich  z arcybiskupem Cieplakiem na czele 
Księdzu Skalskiemu autor artykułu zarzuca 
akcię przeciwko władzy sowieckiej organizo
wanie jawnej propagandy propolskiej, oraz 
okazywanie materjalnej pomocy rodrkom, któ
rych władze oowt:ckie uważają za przedsta
wicieli wywiadu polskiego,

Moskwa. (PAT.l Tass donosi, że w czasie 
przesłuchiwania księdza Skalsaiego, ten osta
tni zaznaczył, że jest obyn atelem Związku 
Sowietów i że swoją urzędową działalność wy
konywał stale na Ukrainie, Na wniosek proku-i

ratora Kataniana sąd postanowił dołączyć do 
aktów szereg dokumentów m. in. list księdza 
Fednkciwiczą do Papieża, oraz list śp. księdza 
arcvbiskupa Cieplaka, pisany z Rzymu do Ka
tar? iana.

Złożono ieszcze listę łgr. 35.
"arcza-wa. (T.ei. wł.) Okaziuje się. źo 

w ostatniei ołwili złożono w Państwowej Ko
misji Wyborczej jeszcze jedną listę Nr. 35. 
Jest to lista Poznańskiego Klubu Pracy.

W  Okręgowej Komisji Wyborczej w War
szawie złożono p erwszą listę kandydatów pod 
nazwą Listy Jedności i Sprawiedliwości. Fi
gurują na niej Eljasz Zakhejir, tałmudrsta 
. Baranowicz i Michelson rabin z Warszawy. 
Jest to lista ortodoksów warszawskich. Lista 
ta świadczy, że rząd i żydów systematycznie 
rozbija,

ZARZĄD CH. —  R.

Warszawa. (Tolef. wi.j Secesjoniści z Ch. N., 
którzy utworzyli Stronnictwo Chrześcijańsko- 
Rolnicze, ukonstytuowali zarząd którego pre
zesem jest p. Zygmunt Leszczyński, wicepre
zesami Marjan Rudziński i Wojciech Ozimina 
oraz Scansław Ossowski, sekretarzem. Adam 
Piasecki. - V!r-"— 1
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0  czaiipl§ZQ inni?... Wielkie plany Stanów Zjednoczonych,
Ha wanna i rozbudowa floty.Tło procesu ks. p r a ł .  Skalskiego.

,,PoIak-Katolik“  poświęca wstępne uwa
g i procesowi, k tóry bolszewickie władze w y
toczy ły  ks. prał. Skalskiemu. Oskarżony stał 
zdała od spraw politycznych, zajęty zaś był 
wyłącznie sprawami re ligji i duszpasterstwa, 
co stwierdziła ostatnio Stolica Apostolska. 
Skądże w ięc proces? Odpowiada pismo war
szawskie:

„Pozbawić owczarnię Chrystusową pa
sterzy —  rozumują Sowiety —  a wówczas 
bezbronna owczarnia łatwiej ulegnie wpły
wom naszej propagandy i ideologji. W tym 
kierunku zmierza nieubłaganie i konsek
wentnie terorystyczna i prześladowcza ak- 

{ cja Sowietów w stosunku do Kościoła ka-
i tolickiego. Ksiądz Prałat Skalski, sprawu

jący władzę Administratora Apostolskiego 
na części terytorjuni diecezji Żytomierskiej 
w  granicach Bolszewji, ma paść ofiarą tej 
iście szatańskiej polityki antyreligijnej.. 
uprawianej już od kilku lat przez władze 
sowieckie11.

Oto kraj, który realizuje hasło socjali
styczne: „re lig ja  jest rzeczą prywatną11.

Fermenty w oboz e rządowym.
„N o w y  Kurjer11 (Ch, D.j z Poznania pi

sze o przyjęciu odezwy B. B. przez miejsco
wy organ „U nji gospodarczej' 1 (ziemianie 
i mieszczanie) i >,Przegląd Poranny11 (Zw ią
zek  Naprawy):

„Charakterystyczne, że jeszcze nie ob- 
sech} dobrze atrament na odezwie —  a już 
6tała się ona kością niezgody na poznań
skim bruku i to między pismami niestojąee- 

1 mi w chwili wyborczej znowu tak daleko
od siebie. W artykule „Niebezpieczeństwo 
zwichnięcia dobrej idei"' wyśpiewał „Dzien
nik Poznański11 istny hymn zachwytu dla 
odeęwy, jako jednak pismo partyjne, mają 
ce programowe cele, włożył w swoją fan
farę parę krytycznych tonów. Zmył mu za 
to porządnie głowę „Przegląd Poranny11 za
rzucając dla podwojenia ciosu „Katolicko- 
Narodowej Unji Gospodarczej11: „złośliwość, 
ciasnotę, jednostronność11 —  przedewszyst- 
kiem zaś „obłudne stanowisko wobec rządu 
marszałka Piłsudskiego11. Ludzie grupujący 
się około poznańskiej „Unji Gospodarczej11 
i „Dziennika Poznańskiego11 —  to zdaniem 
„Przegiądu Porannego11 tacy: „którzy z ideo
logią Marszalka nigdy nic wspólnego nie 
mieli i którzy podejmują się obrony intere
sów Rządu z komiczną łapczywością mło
dziutkich neofitów11.

Jest to dopiero początek „bratniej11 w ał
ki. Po wyborach będziemy mieli lepsze 
przedstawienie.. .

Zamiast 22 będzie 34 list.
P. Ł „Skutki zwalczania partyjnictwa- 

84 list wyborczych11 —  pisze „Naprzód11: 
„Jednem z haseł, któremi sanacja zwal

czała miniony Sejm, było: rozwiałmożnienie 
się partyjnictwa. Zbyt dużo było partyj 
.w narodzie, zbyt dużo było stronnictw 

I w  Sejmie jako odpowiednik rozproszkowa- 
nia się opinji publicznej —  trzeba tę cho
robę zwalczać, trzeba uformować jako śro
dek zaradczy jedną wielką partję, natural
nie partję zawdzięczającą swe istnienie rzą
dowi i wywdzięczającą się za to bezwzględ- 
nem jego popieraniem11,
'A skutek taki:

1 „Przy wyborach w  r. 1922, które odby
wały się na tej samej co obecnie podsta
wie prawnej, zgłoszono ogółem 22 list wy
borczych. Przy wyborach obecnych mamy 
zgłoszonych list 34“ .

I „Naprzód11 już obliczył, że mi te 34 list 
„licząc bez bloku mniejszości, list ukraiń
skich jeet 7 , list żydowskich —  6, list ko
munistycznych lub komunizujących —  5, 
list prawicy ukrywającej się pod maską 
ikatolicką —  4, list jawnie lub ukrycie rzą
dowych —  9 (!)“ .

W  rzeczywistości sytuacja jest nieco in
na’, ponieważ o liście socjalistycznej „Na. 
przód£< nic nie pisze. Chyba, że ją wlicza do 
owych 5 „list komunistycznych lub kotnu- 
nizujących11.

Wielki zjazd Ch. D. w Warszawie.
IW ub. niedzielę odbył się w Warszawie 

zjazd delegatów Ch. D. z okręgu nr. 2 nrzy 
udziale około 150 osób. Po referatach pp. Jan
czewskiego, Kaczorowskiego i Bittncra uchwa 
łono zsolidaryzować się z taktyką naczelnych 
władz stronnictwa, zmierzającą do wytworze
nia jak największego bloku ugrupowań kato
lickich i demokratycznych. Uchwalono poprzeć 
lbtę nr. 23 i napiętnowano nieuczciwą robotę 
rozbijaeką i dywersyjną czynników usiłujących 
zapomocą korupcji i zdrady rozbić i rozprosz- 
kować stronnictwa polityczne, a przez to re
prezentację polityczną społeczeństwa.

Co chwila zwraca się uwaga świata w os
tatnim czasie na Stany Zjednoczone. Ostatnio 
konstatuje się w polityce tego mocarstwa fak
ty, które mają znaczenie ogólno-światowe.

Pierwszym z tych faktów, które do ostat
nich dni należą, jest wystąpienie Stanów Zjed
noczonych na kongresie Unji panamerykańskiej 
w Hawannie. Pojawił się na nim sam Prezy
dent Coolidge... To  dowodzi, jak wielką wagę 
przykładają Stany Zjednoczone do działalno
ści Unji panamerykańskiej, która ma siedzibę 
w Waszyngtonie i która dotąd faktycznie przez 
Waszyngton była kierowaną.

Ta jednak hegemonja Stanów coraz mniej 
podoba się państwom Ameryki środkowej i po
łudniowej. Lękają się one słusznie, że dalsza 
ewolucja stosunków, jeśli nie zioetanie wstrzy
mana, prowadzić będzie do Zupełnego opano
wania Ameryki przez Stany. Nie jest ta oba
wa nieuzasadnioną, jeśli się zważy, że w tej 
chwili Stany trzymają swoje wojsko w Nicara- 
gua i na Haiti. W  Nicaragua sprawy zaszły tak 
daleko, że Izba posłów radzi teraz nad wyna
lezieniem takiej formuły, któraby Stanom po
zwoliła przeprowadzać „nadzór11 nad wyborami 
do parlamentu w Nicaragua bez pogwałcenia 
jednak konstytucji kraju. Przyciśnięci przez 
Stany posłowie gotowi są zgodzić się na wszyst
ko, byle tylko —  jak mówią —  uchronić kraj 
przed „użyciem siły11 przez Waszyngton.

Wiadomości o tych zajściach wywołują —  
rzecz jasna —  duże wrażenie w Hawannie. 
Szereg republik (Argentyna głównie i Urugwaj) 
domaga się otwarcie i ostro postawienia spra
wy Nicaragua na porządku dziennym. Prasa 
południowych republik atakuje Stany ostro. 
A  Stany Zjednoczone?

Waszyngton zdaje sobie sprawę z tych nie
przychylnych nastrojów. Chce je za§ złagodzić 
przy pomocy lansowania myśli o powszechnym 
układzie arbitrażowym dla całej Ameryki. Ma

Apel do zwolenników P. B. K.
Z Głównego Komitetu Wyborczego Polsk. 
Bloku Katolickiego (ul. Potockiego L. 11),
otrzymujemy następujący komunikat.: 
Pierwszy okres wyborczy, tak zw. okres re

klamacyjny, został zakończony i rozpoczął rię 
drugi okres pracy agitacyjnej za uświadomie

niem wyborców i doprowadzeniem ich do urny 
wyborczej. Obóz katolicki w Krakowie opowia
da się w ewej przeważnej części za Polsk. Blo
kiem Katolickim (Ch. D. i Piast). Nie wolno je
dnak pozostawać w  bezczynności, ale każdy 
wyborca i wyborczym musi wytężyć wszystkie 
siły, by dopomóc do zwycięstwa listy P. B. K. 
Szczególniej wszystkie organizacje katolickie, 
Stowarzyszenia, Związki, powinny w  najbliż
szych tygodniach urządzić zebrania i uświado
mić członków o wielkiem znaczeniu wyborów 
i wykonaniu obowiązku obywatelskiego. Wszel 
kiemi informacjami służy Komitet Wyborczy 
P. B. K. przy ul. Potockiego L. 11.

Żydzi na liście rządowej 8 .8 .
„Nowy Dziennik11 pisze:

„Niezwykłą sensację stanowi umieszcze
nie na liście B. B. nazwiska b. posła Wacła
wa Wiślickiego, członka dawnego Koła ży
dowskiego. Jeszcze większą sensacją Jest 
umieszczenie na 37-mem miejscu listy pań
stwowej Nr. 1, nazwiska b. posła Eljasza 
Kirechbrauna, prezesa Agudy11.
Będzie to więc oryginalny przekładaniec: 

Ks. Eust. Sapieha wraz z p. Polakiewiczem, —  
Kirschbraun wraz z różnymi ,katolikami11.

Pospolite cygaństwo
z „Unią Państwową".

W  Wielkopolsce utworzyła się niedawno 
.,Katol.-Narodowa Unja Gospodarcza11, jako od 
powiodnik do „Bezpart Bloku Współpracy 
z Rządem11 na innych terenach państwa. Do 
„Unji11 weszli przedstawiciele zimiaństwa wiel 
kopolskiego (Ch. N. Str. Rolnicze) i „Stan śre- 
lni“  (mieszczaństwo). W  ostatniej chwili je- 
inak dokonano jakiegoś przegrupowania we
wnątrz „Unji11 i nazwano ją „Katolicką Unją 
Ziem Zachodnich11 (!). Równocześnie rozgłoszo
no, że do tej „Unji11, prócz wyżej wymienionych 
dwóch organizacyj, przystąpiły jeszcze: Ch. D. 
i „Piast11.

Jest to pospolity trick wyborczy... Ch. D. i 
Piast tworzą „PolUd Blok Katolicki11, oderwa
ne zaś od „Piasta11 szczupłe grono osób, które 
wraz z niejakim p. Jurkiem utworzyło „Zjedn. 
Włościan11, nie reprezentuje w Wielfcopolsce 
nic. W  tej sprawie pisze „Nowy Kurjer11:

z tym projektem wystąpić reprezentant Stanów 
jeszcze na kongresie. Najbliższa przyszłość po
każe, jaki obrót weźmie ta sprawa.

Tymczasem zaczyna Waszyngton drugą grę. 
Jest nią projekt rozbudowy floty, który, według 
pism angielskich, przewiduje kolosalne inwesty
cje. Skąd się ta myśl pojawiła teraz właśnie, 
po tylu zapewnieniach i próbach nawet podej
mowanych przez Waszyngton w  kierunku roz
brojenia na morzu?

Może za odpowiedź na to pytanie uważać 
należy dwa charakterystyczne przemówienia 
kierowników floty Stanów Zjednoczonych. —  
Pierwsze z nich wygłosił komendant portu no
wojorskiego, kontradmirał Plunkett. Oświad
czył on wprost, że

„wojna między Wielką Brytanją a Stanami 
Zjednoczonymi nie tylko jest nieunikniona, 
ale wprost już w bliskiej przyszłości za
graża
Drugim mówcą w  tej sprawie był sekretarz 

(minister) marynarki, Wilbur, który w Bostonie
zapowiedział konieczność przeorganizowania 
floty.

„Problem —  mówił —  rozbudowy floty 
jest stałem zagadnieniem ciągłego budowa
nia nowych i lepszych okrętów, a usuwania 
starych11.
Dwa te oświadczenia są w tej chwili żywo 

komentowane przez prasę całego świata jako 
dowód, że Stany Zjednoczone zupełnie poważ
nie myślą o wywalczeniu sobie hegemonji przy 
pomocy nowych zbrojeń na morzu. W szcze
gólności wywołały one wrażenie głębokie 
w Ang-lji.

Tal: tedy ostatnie dni przyczyniają się do 
lepszego poznania prawdziwych kierunków po
lityki Ameryki. Dotąd myślano, że Stany chcą 
świat zdobyć dla siebie przy pomocy dolara. 
Teraz zaś wiadomo, że do tego celu użyć chcą 
także i mili tamy cli środków, W. Z.

„Polsk. Stronnictwo Chrzęść. Dem. stoi 
zdecydowanie na stanowisku Polskiego Blo
ku Katolickiego i solidaryzuje się bezwzglę
dnie z władzami Centralncmi Ch. D. Każdy 
członek Ch. D., któryby w tych warunkach 
złamał karność, wyklucza się tom samem ze 
stronnictwa Chrzęść. Demokratycznego11.
Na specjalne napiętnowanie zasługuje po

mysł „Unji11, by z Poznania kandydował na 
jej liście p. min. Romocki, rzekomo z ramienia 
Ch. D. —  P. min. Romocki z Ch. D. wystąpił 
i z tern stronnictwem niema nic wspólnego.

Konserwatyści i radykali 
na Oście senackie] B. B.

Na liście państwowej do senatu Be-Be kan
dydują kolejno: 1) min. Z. M oski, 2) Jan Pił
sudski, 3) hr. Zdzisław Tarnowski, 4) St. No
wak, prezes Związku nauczycieli, 5) prof. Z. 
Daszyńska-Golińska, 6) prof. J. Szymański, 7) 
J. Rogowicz, wiceprezes Rady miejskiej, 8) L. 
Lempke, 9) Ewert Ludwik, 10) Dr. Achnato- 
wicz Adam, 11) Roman Walery, 12) H. Mia
nowski, inż., 13) M. Rudnik, rolnik, 14) B. Poch 
marski.

w .
K r a k ó w — m ia s t o .

P. P. S. agituje wśród 
służących.

W  szeregach krakowskich socjalistów daje 
się zauważyć rozbicie. Niezależni socjaliści czy 
nią głębokie szczorby w partji i nawet sami 
przywódcy P. P. S. liczą się ze stratą kilku ty- 
sięcy głosów na rzecz Albina Rozenzweiga i 
Czumy. By przewidywany ubytek głosów po
wetować, rzucili socjaliści hasło agitacji wśród 
służby domowej. Od kilku tygodni najtężsi ga
dacze socjalistyczni agitują na zebraniach za 
pozyskaniem choćby parne et głosów służących. 
Agitatorzy pepesowsey rzucają się w niesłycha
ny sposób na organizacje katolickie służby do
mowej. jak Stowarzyszenie św. Zyty, Związki 
chrześcijańskiej służby domowej przy ul. Po
tockiego i w Podgórzu i na Stowarzyszenie św. 
Julji na Kazimierzu. Organizacje katolickie 
służby domowej powinny ze swej strony wzmóc 
nić pracę i przeciwdziałać szkodliwej agitacji 
socjalistycznej.

Kwr s / w krr k ̂ wskfm 
o o ozie Be-Be.

Nieporozumienia wśród krakowskich bebiąt. 
trwają w dalszym ciągu i powodują ferment 
w komitecie. Ostatnio kłócono się o żydów, 
których jedni chcieliby się pozbyć ze względu 
na wyborców katolickich, drudzy argumentują, 
iż bez poparcia żydów lista Be-Be nie może li
czyć na powodzenie. Również co do osoby czo
łowego kandydata panuje rozbieżność.

ZEBRANIE P. B. K. NA KAZIMIERZU.
We wtorek dnia 24 b. m. odbyło się z ra* 

mienia Polsk. Bloku Kat. liczne zebranie wy-1 
boreów i wyborczyń z dzielnicy Kazimierz, 
w sali przy ul. Paulińskiej. Po przemówieniach 
ks. Kasprzyka, pp. Hoffmana, Dukakkiego, Jo
dłowskiego i in„ wybrano Komitet dzielnicowy 
z 35 osób. Wszyscy zgromadzeni opowiedzieli 
się z zapałem za Polsk. Blokiem Katolickim.

Kraków {paw.) Chrzanów, O&wię. 
cim, Podgórze Olkusz Miechów.

D o b re  w y n ik i w  O ś w ię c im s k ie m .
Według zgodnych wiadomości, powiat oś

więcimski oświadcza się za blokiem Chrzęść. 
Demokracji i „Piasta11. „Wyzwolenie*1 i Stapiń- 
ski nie mają w powiecie poważniejszych wido
ków. Polski Blok Katoheki urządza w dniach 
najbliższych szereg zeorań w powiecie."

Miechowskie za Polskim  
Blokiem Katolickim.

W  niedzielę 22 hm. odbył się w Miechowie 
wielki zjazd Polskiego Bloku Katolickiego 
z udziałem 14 członków zarządu pow. p. S. L. 
„Piast11 i 389 delegatów, oraz dwóch członków 
zarządu Ch. Dem. i 185 delegatów z gmin pow. 
miechowskiego.

Po zagajeniu zjazdu przez wiceprezesa Torw, 
Rolniczego w Miechowie E. Kiszkę i przez "wi
ceprezesa Franciszka Sakłaka z Zarogowa —  
zabrał głos b. poseł z ziemi miechowskiej p. 
inż. Jan Gawlikowski i zdał sprawowianie po
selskie z prac klubu IS L . Piast, którego de
legaci i sympatycy spokojnie wysłuchali z wiel
kiem zainteresowaniem i w nastroju przychyl
nym dla P. B. Katolickiego, oraz jednogłośnie 
prosili prelegenta o przyjęcie mandatu posel
skiego do nowego Sejmu.

Potem wywiązała się dyskusja, w której 
zabierali głos E- Kiszka, I. Blitek, P. Blitek, 
E. Rozwadowska, Fr. Saklak, J. Piwowarski, 
J. Banach, T. Karczmarczyk i Stefan Krzywo- 
nos. Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono rezo- 
luzje następującej treści: 1) Zjazd delegatów 
w dniu dzisiejszym t. j. P. S. L. P. i Ch. D. 
pow. Miechowskiego   po wysłuchaniu spra
wozdania poselskiego z prac Sejmu ostatniego 
wygłoszonego przez b. p. p. inż. J. Gawlikow
skiego uchwala przyjąć to sprawozdanie do 
wiadomości i wyraża prelegentowi za jego do
tychczas ową pracę wytrwałą w obronie praw 
ludu katolickiego serdeczne, polskie Bóg za
płać. oraz pełne vctum zaufania.

2) Zjajzd uchiwala stać mocno i wytrwale 
przy programie Piasta i Ch D „ jako najlepiej 
odzwierciedlającym potrzeby państwa i ludu 
polskiego bez różnicy stanu wsi i miast.

3) Zjazd akceptuje 5 dziękuje za dotych
czasowe stanowisko Stronnictwa P. S. L. P, 
w stosunku do Rządu Marszałka Piłsudskiego—  
polegające na popieraniu tegoż Rządu we 
wszystkich koniecznych potrzebach państwo
wych w interesie ludu.

4) Zjazd uchwala jednogłośnie przez akla
mację, iż zebrani w dniu dzisiejszym nie będą 
szczędzić jak najdalej idącego poparcia P. B. 
Ka.tol. przy nadchodzących wyborach do Sej
mu i Senatu, a natomiast bezwzględnie będą 
zwalczali inne stronnictwa wrogie dla ludu 
katolickiego, a podszywającego się pod egidę 
pierwszego Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Na listę P. B. K. postanowiono wysunąć 
p. Jana Gawlikowskiego i Ignacego BI i tka, zaś 
do Senatu p. J. Piwowarskiego, inspektora sa
morządu gminnego.

OLKUSKIE ZA P. B. K.

W  ostatnich dniach odbyło się w powiecie 
olkuskim szereg konferencyj i zebrań, z udzia
łem delegata Ch. D. p. Gruszczyńskiego, na 
których oświadczono się za Polskim Blokiem 
Katol. Konferencje to i zebrania odbyły się 
w gminach: Chlina, Giebło, Kąpiele Wielkie, 
Kleszczowa, Kidów, Kroczyce, Łany Wielkie, 
Ogrodzieniec, Pradla, Pilica, Poręba dzierżna, 
Strzegowa, Żarnowiec. W  tych miejscowościach’ 
utworzono Komitety "wyborcze, a w najbliż
szych dniach odbędą się wielkie zebrania wy
borcze.

Nowy S s u , Limanowa, Bochnia, 
Wieliczka.

Dalsze kandydatury Piasta
Wiece pod chłopską strzechą.

W  dniach 23 i 24 b. m. odbyły się powiato
we Zjazdy P. S. L. „Piast11 w Wieliczce i L i
manowej. Przewodniczył z ramienia Zarządu 
Wojewódzkiego Dr. Klernik. Licznie zebrana 
delegaci w obu tych powiatach w sprawozda
niach swych stwierdzili zwartość organizacji 
Stronnictwa, upadek' Związku Chłopskiego, ja
ko następstwo rozłamu Stapiński-Dąbski i zu
pełną obojętność włościaństwa wobec zabiegów 
sanabebków, a stanowczy odpór wobec prób 
terroru wyborczego.

Zjazd wielicki, odbyty w Zabawie pod .Wię-
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liczka. w piastowskiej obszernej zagrodzie p. 
Ciastonia po wysłuchaniu referatu Dr. Kierni- 
ka, uchwalił przedstawić Zarządowi Wojewódz 
kiemu kandydaturę zasłużonego działacza p. A. 
Brożyny, oraz na dalsze miejsce p. Święchowi- 
cza, obu rolników, zaś zjazd limanowski, odby
ty w Sowlinach pod Limanową —  kandydatury 
rolników pp. J. Mamaka i St. Dudzika. Referat 
na tym zjeździe wygłosił b. pos. Potoczek.

Odbycie zjazdów poza obrębem miast powia 
towych, jest wynikiem nowego „kursu", pole
gającego na uniemożliwieniu wynajmu sal „nic- 
błagonadiożnym" stronnictwom. Ma to być wi
docznie jednym ze środków tępienia „Piasta",— 
wychodzi jednak na zdrowie stronnictwu, które 
czuje się bardzo dobrze pod strzechą włościań
ską.

Jest to taikże praktyczne, bo znacznie tań
sze, co dla stronnictwa nie szafującego fundu
szami dyspozycyjnymi, nie jest bez znaczenia, 
a więc Bóg zapłać zacni mandaryni!

-o : o-
( („Z rozkazu wyższej władzy

A. W. donosi z Lubartowa: „Onegdaj miało 
się w lokalu miejscowego kina odbyć zebranie 
przedwyborcze Komitetu Katolicko-Narodowe
go. W  przeddzień zebrania właściciel kina zwró 
cii pobraną za lokal opłatę, twierdząc, że z roz
kazu wyższej władzy użyczyć go na wiec nie 
może. Prasa ludowa domaga się w związku 
iz tern natarczywie wyjaśnień".

P. B. K. W  WOJ. ŁÓDZKIEM.

Radomsko: Zjazd Powiatowy ,-Piasta" ce
lem ustalenia kandydatur do Sejmu i Senatu, 
był obesłany przez przeszło 150 delegatów ze 
wszystkich gmin powiatu. Nastrój na zebraniu 
poważny. Przewodniczył prof. Sswedowski.

Sieradz: Na Zjazd powiatowy celem ustale
nia kandydatur do Sejmu i Senatu przybyło 
przeszło 80 delegatów z poszczególnych gmin. 
Przewodniczy! Prezes Bolesław Jarosiński. Re
zolucja za P. B. K.

Częstochowa: Na Zjazd powiatowy „Piasta" 
przybyło 80 delegatów. Zadaniem Zjazdu było 
ustalenie kandydatur do Sejmu i Senatu. Prze
wodniczył Prof. Pomianowski.

Przyjęto wszędzie rezolucję za P. B. K.

„P IA S T " W  LUBARTOWSKIEM.

W  dniu 22 stycznia odbył się zjazd delega
tów w Lubartowie. Na zjazd przybyli b. wice
marszałek Maj, wicemarszałek Dębski. Kandy
datury zostały ustalone.

34 list państwowych.
Podajemy jeszcze raz dla orjentacji naszych 

Czytelników numery, nazwy i (w nawiasa.cn) 
charakter polityczny wszystkich 34 list pań
stwowych do Sejmu. List do Senatu jest 33 
gdyż drobnerowcy listy senackiej nie zgłosili.

1) Bezpartyjny blok współpracy z rządem 
[Be-Be).

2) P. P. S.
3) „Wyzwolenie".
4) Żydowski związek robotniczy „Bund".
5) Zydowsko-robotniczy komitet „Poale 

3jon“ .
6) Ukraiński Narodny Sojuz.
7) Narodowa- Partja Robotnicza (prawica).
8) Ukraińskie selansko-robitnycze socjali

styczne objednanie „Selrob" (socjaliści ukra- 
ńsey).

10) Stronnictwo chłopskie (Bryl, Dąbski)
11) Manarchistyczna organizacja wszoch- 

5tan owa (M. O. W.).
12) Chłopskie stronnictwo radykalne 'w. 

księdza Okonia).
13) Jedność robotniczo-chłopska (komuni

ści).
14) Związek chłopski (Stapiński).
15) Polskie stronnictwo katolicko-lu.iowe 

te . Czuj).
16) Główny komitet wyborczy P- U- 3. le- 

tfiey (grupa Czumy).
17) Zjednoczenie n aród  owo-żydowskie w Ma 

ppolsce (syjoniści dr. Thona).
18) Blok mniejszości narodowych w Polsce.
19) Jednist Selrobu (komuniści ukraińscy)
20) Lista ruska (rosyjska z Korolem na 

:zele).
21) Naród owo-państwowy blok pracy (sana- 

sja w Wielkopolsce).
22) Wyborczy blok ukraińskich, soejalk-tycz 

łych selanskich robotnyczycib partyj.
23) Związek siły chłopskiej. .
24) Lista katolicko-narodowa (N. D.).
25) Polski blok katolicki Polskiego Stron

nictwa Ludowego Piast i Ch. Dem.
26) Ukraińska partja pracy.
27) Poale Sjon (Zjednoczenie z C. S. P.).
28) Ukraiński wyborczyj blok Selan robitny- 

iiw  i pracujaczui inteligencji za zemlu i wolu
29) Komitet wyborczy inwalidów i zdemo- 

oilizowanych wojskowych.
30) Katolicka unja ziem zachodnich( część 

Ch. N.. ..stan średni" w Wielkopolsce).
31) Sjonistyczno-demokratyczny blok pracy 

(żydowska).
32) Zjednoczenie lewicy polskiej Samopo

moc (komunistyczna).
33) Ogólno-żydowsko-naródowy blok wy-

J I &  z i e m i a e f i  ^ £ p f f c f .

Nagrody kasy im. Mianowskiego.
Komitet Kasy im. Mianowskiego przyznał 

z funduszu Z. Pileckiego nagrody następujące: 
1) prof. Woje. Świętosławskiemu za pracę pt. 
„Chemja Fizyczna* tom II. Statyka i Kinema
tyka Chemiczna. (1924 r.). 2) prof. Wład. Sza
ferowi za pracę pt. „Rośliny "polskie". Opisy 
i Iducze do oznaczania wszystkich roślin na
czyniowych w Polsce. (1924 r.), —  zaś z fun
dacji Stan. Rotwanda i Hipol. Wawelberga 
przyznał nagrodę im. profesora Adolfa Pawm 
skiego (za lata 1924-1926) prof. Dr. Stan. Za
krzewskiemu za dzieło pt. ..Bolesław Chrobry 
W ielki", —  Ossolineum (1925 r.).

Sztjieg odznaczony krzyżem zasługi?
Według donie,sienią „Polonii" w ostatnim 

„Monitorze" na liście odznaczonych Krzyżem 
Zasługi widnieje nazwisko Jana Macka z Orzu- 
powic, sekretarza Związku Powstańców 8 La

skich. przeciw któremu toczył się przed kilku 
dniami w Rybniku proces o zdradę stanu, w 
wyniku którego został on skazany na 3 lata 
domu karnego i utratę praw honorowych przez 
lat 5.

Macek miał zaofiarować niemieckiemu wy
wiadowi szpiegowskiemu plany mobilizacyjne 
garnizonu rybnickiego za cenę 300 tys. mk. 
niem. i prosił, by go w Niemczech przyjęto ja
ko obywatela.

Za cóż więc faktycznie go udekorowano?

Skazanie „Głosu Prawdy".
Znów kłamstwa tej gazety przygwożdżone.

W procesie „Głosu Prawdy" a w szczegól
ności p. Wojnicza, który swojemi „rewelacja
mi" spowodował oskarżenie b. urzędników war 
szawksiego urzędu śledczego —  zostało przy
gwożdżone kłamstwo rewelacji „Głosu Praw
dy". Sąd ogłosił wyrok, mocą którego oskar
żony' red. Wojnicz zastał skazany na miesiąc 
aresztu z zawieszeniem na lat 2. red. Stpiczyń- 
ski na 500 zł grzywny. Ponadto sąd zasądził 
powództwo cywilne w  wysokości 50 zł na 
rzecz komisarza Dobieckiego oraz obciążył obu 
skazanych 'kosztami.

— -ono-----
POGRZEB Ś. P. KS. PROF. TARNAW SKIEGO

Onegdaj odbył się we Lwowie pogrzeb śd. 
ks. prof. Miecz. Tarnawskiego. W  kościele ar 
chikatedralnym mszę żałobną celebrował ks 
arcybisk. Twardowski; mszę św. według ob
rządku orm. odprawił ks. arcybisk. Teodoro- 
wicz. Olbrzymi kondukt żałobny otwierał szwa
dron ułanów z orkiestrą, za nim postępował 
kler zakonny męski i żeński, a dalej w otocze
niu kapituły postępowali ks. arcyb. Twardow
ski, ks. arcyb. Teodorowicz. ks. bisk. Nowak, 
ks. inf. Żajchowski. ks. inf. Czajkowski, kaoe-

lani wojskowi i cały prawie kler lwowski. Uni
wersytet Jagielloński reprezentował ks. prof. 
Archutowski.

ZNÓW ARESZTOWANIE DYREKTORA 
BANKU W  W ARSZAWIE.

Na wniosek nadzwyczajnego Komisarza do 
walki z nadużyciem został aresztowany dyr. 
Banku Budowlanego w Warszawie. Wysza- 
tycki. Aresztowanie dyr. Wyszatyckiego pozo
staje w związku z .przeprowadzoną likwidacją 
Banku Budowlanego. Przy likwidacji Banku 
miały bowiem wyjść na jaw nadużycia przy 
udzielaniu kredytów z funduszów państwo- 
wych. W związku z tern oczekiwane są- dalsze 
aresztowania.

--------- O---------
KONGRES LOTNICZY W  WARSZAWIE.

W  dniu 22 i 23 lutego w Warszawie obrado
wać będzie międzynarodowy kongres Towa
rzystw lotniczych. Reprezentowanych będzie 
16 państw.

ZW IĄZEK DUBLANCZYKÓW AGRONO
MÓW we Lwowie (ul. Kopernika 20) zawiada
mia kolegów, którzy ukończyli studja rolnicze 
na Politechnice lwowskiej wedle starego trzy-* 
letniego programu, że na podstawie uchwały 
Rady Wydzmłu Roi ni czo-Las owego tejże Poli
techniki mają oni prawo przystępować do 
egzaminu dyplomowego najdalej w terminie do 
końca roku 1928 Zgłaszający się po tym ter
minie będą musieli studia uzupełnić.

SAMOBÓJSTWO SANITARJUSZA Z ŻALU 
ZA DOKTOREM. s Onegdaj pozbawił się życia 
Dr. Daniel Jarosz, lekarz weterynaryjny staro
stwa w Borszczowie. Przyczyną samobójstwa 
był rozstrój nerwowy. Z żalu po doktorze, któ
ry cieszył się ogólną sympatją. odebrał sobie 
życie wystrzałem z karabinu jego sanitariusz 
weterynaryjny. Jan Taraszcsuk.

SAMOBÓJSTWO. Onegdaj mieszkaniec mia
steczka Sławkowa pod Olkuszem, syn znanego 
i poważnego obywatela Piotra Łakomskiego, 
Felisk. lat 31, pozbawił się życia strzałem r - 
wolwerowym w serce, z przyczyn niewyjaśnio
nych. Denat był od niedawna żonaty. Powo
dem tego szaleńczego kroku był prawdopodo
bnie rozstrój nerwowy.

: UCHODZIŁO IM BEZKARNIE DO CZASU. 
Policja poznańska ujęła na dworcu w Szamo
tułach trzech niebezpiecznych bandytów- Mi
chała Kłaka-. Antoniego Leinerta i Franciszka 
Kaczmarka. Dokonywali oni licznych napadów 
rabunkowych z bronią w ręku. W  Poznaniu 
dokonywano podziału łupów. Po ostatnim na
padzie przekroczyli nielegalnie granicę i zbie
gli do Niemiec, gdzie również dokonali napadu 
rabunkowego. Ścigani przez policję niemieeaą, 
ostrzeiiwując się, zbiegli do Polski, gdzie zo
stali ujęci i odstawieni do sądu w  Poznaniu.

X  świa&tgE.

Głosiciele Chrystusa w chińskiem piekle.
Misjonarze katoliccy trwają na posterunku wśród gradu kul i łun pożarów.

testu, 2.500 kapłanów w tak wyjątkowo cięż
kich warunkach i zapewnić nawróconym nie
przerwaną służbę Bożą wśtód gradu kul i pa
nicznego nieładu.

Echa tych zarządzeń znajdujemy w listach 
misjonarzy. Jeden z nich pisze: „A  więc trwa
my na stanowisku —  nie mamy go opuścić pod 
żadnym warunkiem. Z jaką radością ten roz
kaz otrzymaliśmy! Ufamy,- że nasze posterunki 
utrzymamy. Bezwątpienia wywrze to zbawien
ny wpływ na tutejszą ludność". —  A inny. 
z Szansi, cztery dnd drogi od wybrzeża: „I my 
nie wyobrażaliśmy sobie, aby można było inną 
w obecnej chwili obrać drogę! Pragniemy cier
pliwie przeczekać najgorsze chwile, po których, 
jeżeli nastąpi spokój, pójdziemy dalej z Bożą 
pomocą". Z Kansu piszą: „Wszyscy misjonarce 
są na miejscu, a biskup nasz na misjach w chiń
skim Turkiestanie, o sto dni drogi od Szang
haju". Inny znów Ojciec z okolic Hankowa: 
„Miejscowa ludność pogańska nie ma dość słów 
podziwu dla odwagi, cierpliwości i miłosierdzia, 
tak księży, jak neofitów. Twierdzą, że nigdy 
nasz Kościół w takiem świetle im się nie uka
zał". Jeden z OO. Łazarytów z Kiangsi dodaje 
jeszcze, po opisaniu wypadków, na które pa
trzył: „Jednak od czasu do czasu mamy chwile 
ulgi. a to wtedy, kiedy możemy dostać się do 
naszych chrześcijan". Oto jak praca apostolska 
trwa nieprzerwanie wśród piekła walki domo
wej, jaka rozgorzała w nieszczęśliwym kraju.

(„Fides").

Chlubą życia misyjnego w ubiegłym roku 
na Dalekim Wschodzie, to iście heroiczna wy
trwałość misjonarzy na wyznaczonych poste
runkach. Do roku 1925 życie ich upływało 
w mniej więcej normalnych wa-runkach. Dopie
ro z wiosną 1926 roku, gdy zerwała się burza 
wojenna, mniej doświadczeni zaczęli pytać, co 
dalej robić. Rozstrzygnięcie miało nadejść 
z Rzymu. Kongregacja Propagandy, wierna 
swym tradycjom, poleciła swemu delegatowi 
w Pekinie. Msgr. Constantini‘emu, by zawiado
mił biskupów, a oni znów wszystkie podlega
jące im stacje misyjne, że dotychczasowy po
rządek ma być utrzymany i wszyscy misjona
rze mają pozostać na miejscu. Jest to tem zna- 
mienniejsze wobec zachowania się protestan
ckiego personalu misyjnego. „Międzynarodowy 
Przegląd Misyjny" donosi, że na 8.000 misjona
rzy różnych sekt —  5.000 opuściło swe pla
cówki, tak, że w samym Szanghaju znalazło się 
ich 1.500, choć zwyczajnie liczba ich nie prze
wyższa fam 700, a inni schronili się do ICorei 
i Japonji.

Każdego musi uderzyć bezprzykładna kar
ność w szeregach Kościoła katolickiego, kar
ność, która potTafi zatrzymać, bez słowa pro-

borczy do Sejmu i Senatu (Aguda, ortodoksi 
i kupcy).

34) Niezależna socjalistyczna partja pracy 
(Drobnera).

I S p e c ja ln y  g a tu nek  p i e r w s z o r z ę d n e j  jakości
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Zamordowanie bratanicy Papieża.
W  Medj-olanie została przez włamywacza 

zamordowana Angelica Ratti, bratanica Ojca 
Świętego, córka znanego przemysłowca me- 
djolańskiego, jedynego żyjącego brata Papie
ża. Policja nie zdołała, dotąd wpaść na ślad 
zbrodniarza.

Wybuch największego wulkanu świata
Ludność wysp Sundajskich ucieka.

Znajdujący się między Jawą i Sumatrą naj
większy na kuli ziemskie j w ulkan, Krakała o, 
rozpoczął ożywioną działalność. Zaniepokojona 
wybuchem ludność sąsiednich wysp Sundaj- 
skich opuszcza w popłochu swe siedziby. Rsąd 
wysłał do zagrożonych okolic oddziały wojsko 
we celem niesienia ludnści pomocy. W  ciąga 
kilku godzin zanotowano 300 wstrząsów wulka
nicznych. Wybuch tego wulkanu był w r. 1883 
tak olbrzymi, że zginęło wówczas 200 tysięcy 
osób, a dwie trzecie wyspy zalało morze. Przy 
owym wybuchu powstawały w oceanie fale wy
sokości 30 metrów, które zalały wyspę.

Zegar, który będzie chodził 10.000 lat
bez nakręcania.

Jak donosi PAT. z Bema szwajcarskiego, 
młodemu neuenburgskiemu inż. J. L. Reutero
wi udało się skonstruować zegar poruszany 
przez energję osiąganą ze zmian temperatury 
i ciśnień atmosferycznych. Zegar taki chodzić 
może z górą 10.000 lat.

 OO------
LIGA NARCDÓW DOBRZE PŁACI! Stano

wisko dyrektora sekcji hygjeny społecznej 
przy Lidze Narodów zajmuje Warszawianin, dr. 
Reichman. Obecnie kontrakt z dr Reichmanem 
został przedłużony na 7 lat. Pobiera on wyna- 
grodzenie w wysokości 10.000 zł miesięcznie.

NAW ET PORTRETY TROCKIEGO IM 
PRZESZKADZAJĄ. Sowieęki konsul generał- * 
ny w Gdańsku Kalina usunął z sali przyjęć 
portret Trockiego. Jeden z urzędników, który, 
zaprotestował przeciw temu został natychmiast 
usunięty.

FORD BUDUJE DZIENNIE 1000 SAMO
CHODÓW. Ostatniemi czasy przyjął Ford no- 
wych 5 tys. robotników, tak, że liczba ich wy
nosi teraz 80 tysięcy. Chociaż firma oie ogło
siła swojej statystyki, wiadomem jest, ogóinie; 
że dziennie wypuszczają zakłady Forda ty
siąc samochodów.

ŚMIERTELNY SKOK NA NARTACH. Pod
czas skoków konkursowych w Bazylei, jeden, 
ze startujących seniorów Rcalt skoczył taJs 
nieszczęśliwie głową w dół, że poniósł śmierć 
na. miejscu.
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Z. Z, m Francji.
LEON HARMEL.

Mało kto •wie, że twórcą chrześcijań
skich zw iązków zawodowych robotniczych 
we Francji by ł —  fabrykant z Reirus, Leon 
Jlarmel, zwany „ojcem  robotników". Fabry
kant, lecz nie znanego nam z najgorszej 
strony typu zimnego, bezwzględnego kapi 
W is ty , ale fabrykant do głębi przejęty 
świadomością, że korzystając z pracy in
nych ludzi, jest obowiązany także im zape
wnić warunki życia, do jakich mają prawo 
na mocy prawa natury i usług oddawanych 
społeczeństwu przez swą pracę.

Tego  znakomitego chrześcijańsko-spo- 
łeoznego działacza przypomina świeżo wy
dana w  Paryżu monografja O. Gukton, T  J.

Harmel opiekował sie robotnikami jesz
cze przed enc. „Rerum N ora  rum". To  go 
naraź iło na duże trudności walki ze strony 
przemysłowców. Nazywano go pogardliwie 
„chrzczonym socjalistą"... Z największą też 
radością przyjął enc. „Rerum Nowa rum", 
ponieważ w  piśmie Leona X III. znalazł po
twierdzenie swych poglądów i gorącą za
chętę do dalszego działania w  raz obranym 
kierunku.

W e wrześniu r. 1891 orzyjmując niel- 
grzyrukę robol niezą. z Francji, powiedział 
Leon X m .:

„N a leży  wTeszeie działać i  bez tracenie, 
ezaeu drogiego na bezcelowe dyskusje na
leży  w  życie wpruwadzać to, co w  zajadzie 
nie powinno być przedmiotem snorów".

Odnosiło sie to do —  związków zawodo
wych.

Harmel w ziął się do organizowania kato
lickich robotników w związki zawodowe. 
Przygotowania trw ały dwa lata... K iedy zaś 
fuż w poszczególnych centrach przemyt b*- 
wych Francji te związki powstały, zwołał 
I. kongres Ch. Z. Z. do Vai de Bofe. N iestety 
opinjr konserwatywna tak była przeciwną 
aikcii Hnrmela, przemysłowcy przedstawili

ją jako objaw „w alk i k lasowej", że Harmel 
nie mógł znaleźć lokalu na kongres. W  ja- 
kiemś magazynie zdołano go  wreszcie urzą
dzić. Jedyną zachętą dla Harmela w akcji 
było poparcie kard. Langćnieux, który mu 
nie szczędził słów uznania i poparcia.

W  następnym roku odbył s:ę drugi kem. 
gres w Reiras. Przyjęto na nim statui Ch. 
Z. Z., dalej program reform społecznych, 
wreszcie założono w zasadzie „partję chrze- 
ścijańsko-detrokratyezną".

Wykonanie uchwał tego kongresu nie 
poszło jednak łatwo. W  obozie katoMckim 
nie brak było jednostek, które akcje Har
mela traktowały z oburzeniem, prawie jak 
socjalizm. W prawdzie potężnem wzmocnie
niem akcji Harmela była działalność hr. Alb 
de Mun‘a na terenie Izby deputowanych 
(gdzie wystąpił z szeregiem reform), jednak 
najważniejszy punkt z programu ,,rebuskie
g o "  —  związk’! zawodowe —  zwołał zreali
zowany dopiero po wojnie, w r. 1920. W ów 
czas powstała , Confederatiom Francatse des 
TrayaiPeurt! Chretiens" (C. F. T . C.). Dziś, 
kiedy akcja tych Ch. Z. Z. rozwija sit; co
raz pomyślniej we Francji, godziło się przy
pomnieć tego, k tóry bwł ich i iomerem 
twórcą.

Zastanawiającą jest rzeczą, skąd Harmel 
Drał slłe do swoich wystąpień, tak nieraz 
krzyżujących się z egoizmem, przemysłow
ców? Skąd u niego wytrwałość w akcji? 
Skąd miłość dla mas robotniczych? W yja 
śnieni" daje nam fakt. że Harmel byl do 
głębi katolikiem, był czcicielem św. Fran
ciszka z Assyżif i członkiem III. Zakonu. 
Stąd, z religji, czerpał swoje przekonania.—  
w religji znajdował pobudiki do pracy, któ
rej celem —  ja.k sam mówił —  była budowa 
.Królestwa Bożego na ziem i"; Królestwa 
sprawiedliwości i miłości. St. D.

0 czem pisze prasa chrześć.-społeczna
KATO LICKIE  POJĘCIE WŁASNOŚCI. 
Łód’ kie „Słowo Robotnicze" tak pisze

0 „Pola. Bloku Katolickim":
„Zblokowane się dwóch umiarkowanych 

kierunków politycznych i społecznych, jakiem1 
są Gh. D. i „F as t" należy uważać za objaw 
dodatni dla państwa. Utworzył się obóz, któ
ry zmierzy się bezpośrednio na wsi i w mia
stach z w e g im  państwa —  komunLmem. Ch. 
D. i ,.Piast" tworzą w dzisiejszych warunkach 
najlepsze zapory przed zradykalizoy anlem wsi
1 miast. Te dwa stronnictwa są tym czynni
kiem równowagi politycznej, która w naszych 
warunkach może krajowi oddać duże usługi".

Warszawski organ Ch. Z. Z. „Pracownik
Polski" pisze, że Ch. D. miała do wyboru
pójść albo z Piastem, albo ze Z. L. N., por;e-
waż pogodzenie obydwóch okazało się nie- 
możliwem, wybrała Piast*.

„Miała do tego kilka ważnych powodów. 
Od Zw. Ludow.-Narodowego różni Ch. D. d 
ideologja społeczna, oparta na Encyklice TD- 
rum Noya.rum. Mimo tych różnie gotowe by
liśmy iść razem w  imię interesów ogólno-na
rodowych. Skoro jednak rokowaida się rozbi
ły z powodu innych ugrupowań wolimy wy
trać kontrahenta, odpow iadającego nam bar
dziej z punktu widzenia zasad demokratycz

nych. Zarówno Ch. D. jak i Piast są organi
zacjami opartymi o masy, interesy zaś wsi 
i miast można i trzeba pogodzić na podeta- 
wacł sprawiedliwości chrześcijańskiej".

Bialska „Przyszłość" donosząc o zawarciu 
bloku Ch. D. i Piasta takim je komentai zem 
zaopatruje:

„Tak więc chłop polski, rolnik Łgrupow any 
w Piaście oraz robotnik, rękodzielnik, kupiec 
i mieiSid inteligent zorganizowany w Chrze
ścijańskiej Demokracji, codali sobie dłonie,
aby wspólną pracą żłobić w duszy narodu po
czucie katolickion zasad, poczucie prawa, oby
watelskich obowiązków, aby wspólnie wyUjoć 
szlaki lepszej dla tego narodu przyszłości".

Cała prasa chrześcijańsko-społeczne wyra
ża zadowolenie z dojścia tego bloku do skutku 
i równocześnie podkreśla, że blok ten prze
trwać winien okres wyborczy, a wyrazić się 
'Skoordynowaną aki ją obydwóch stronnictw 
w parlamencie.

„Hasło" radomskie ogłasza piękny i głębo
ki artykuł programowy katolickiego ekonomi
sty i socjologa prof. Caro o własności i bo
gactwie.

„Własność —  czytamy —  zdobywana pra
cą czy też odziedziczona, nie może- być atoli 
nieograniczoną, bo człowiek jest tylko zarząd
cą i użytkowcą własności Bożej i winien nę
dz1’o złożyć kiedyś rachunek na sądzie Bożcm 
ze sposobu jej użycia. Ograniczoną wszasże 
własność prywatną Chrystus uznawał. Nie 
własność prywatna sama przez się nie bogac
two nawet, aczkolwiek utrudniające skierowa
nie myśli ku żywotow-i wiecznemu, ale miłość 
nadmierna skarbów jest przedmiotem potępie- 
n.„ Chrystusa".

Oby to katolickie pojęcie własności i bo
gactwa przyjęło się w naszem społeczeństwie! 
Kwestja społeczna kwest ja ludowa, robotni
cza, byłaby rozwiazaoał

SAMOPOMOC RĘKODZIELNICZA.
Bialska „Przyszłość" drukuje szereg pro

gramowych uwag chrzęścijańsko-społeczaych o 
poprawie bytu rękodzielników. ZwTaca m. in. 
uwagę na samopomoc.

„Sprawa —  czytamy —  stałego zapewnie
nia roboty zarobku dla rzemieślników jest 
rzeczą nader ważną. Rozchodzi sie tutaj o od 
powlednią organizację zapotrzebowania pracy, 
ale może więcej jeszcze o systematyczne, sta
le zaopatrywanie rzemieślników w robotę. — 
W  tym celu sami rzemieślnicy powinni dążyć 
do zaw ierania związków dla przyjmowania do
staw, dla wydobycia potrzebnych kredytów 
i rozdzielenia tychże stosownie dc zawodu 
i wielkości warsztatów, przyjmowania i zawie
rania umów w sprawie dostaw, wogóle pilno 
wada, by szczególniej roboty publiczne były 
rozdzielane według pewnego planu i by jak 
największa liczba rzemieślników dostała robo-

Niestety, wiemy, jak nasze rękodzieło mało 
jest przygotowane do akcji samopomocy.

Mieszczaństwo a wybór)!
Najnowszy numer „Głosu _

(z dn. 22 stycznia) przynosi rewelacyjne szcze
góły j  walce różnych przywódców kra
kowskiego mieszczaństwa między sobą.
Z tych faktów wstaje bardzo smutny obraa 
krakowskiego mieszczaństwa! Dotychczasow. 
jego przywódcy chcieliby po barkach miesz
czaństwa wyjść na wysokie stanowiska w mie
ście i państwie, ale nie myślą o poprawie wa- 
.uników życia tej warstwy. Doprowadził; do 
tego, że się miernczaństwo pokłóciło, żo w niem 
wrze i kotrujo.

Trzyma się solidnie tylko chrześcijań&to- 
społoczna grupa mieszczaństwa, skupiona do
koła Sekreta *jatu ręikod zielnie zo-mie* lozań

skiego przy ul. Potockiego 11 i około „Głosu 
Mieszczańskiego".

Znani i zasłużeni działacze wśród miesz
czaństwa, sen. Adelmanm i dr. B Kuśnierz* 
rozwijają w .Głosie Mieszczańskim" program 
tej części mieszczaństwa deklarując zupełną 
solida-ność z ogólinio-siamowem stronnictwem 
Ch. D.

Sen. Adelmann, prezes krakowskiej Kon * 
gregaoji kupieckiej swoje uwagi Kończy:

„Mieszczaństwo nie może wyodrębniać się 
z całośe społeczeństwa jako ja dś osobny 
..stai średni". a’ e szukać musi współpracy z ro 
botnikiem. rolnikiem i pracownikiem umysło
wym we wspólnem dążeniu do poprawy bytu.

W  myśl tych haseł idzie do wyborów Ch. 
D. wspólnie z Potokiem Strcnnictf em Ludo
we®; „Piast", jako jeden wielki ,Polski Blok 
Katolicki" i solidarno poparcie mieszczaństwa 
dla tegc bloku jest budowaniem lepszej przy
szłości dla miast polskich , dla Państwa".

Rękodzielnicy i kuipcy przeczytajcie sobie 
ostatni numer „GPosu Mieszczańskiego"!

Drobne wiadomości.
KURS DLA DZIAŁACZY SPOŁECZNYCH.

Dnia 29 i 30 grudnia uib. roku staraniom Związ
ku Stowarzyszeń Ropotników Chrześcijańskich 
urządzone zostały kursa dla działaczy społecz
nych w Radotmu Na kurs przybyło przeszła 
0 przedstawicieli ziemi sandomiersko-radom- 

skiej.
KASA SAMOPOMOCY ROBOTNICZEJ zo

stała po referacie fes. dr, Grelewskiego załr* 
żon? przy Ch. Z. Z. ceramicznym w Ćmielowie.

ŚWIETLICE DLA D ZIATW Y ROBOTNI
CZEJ. Z inicjatywy ks. sen. Albrechta powsta
ły przy Stow. Rot. Gbrześcij. w Warszawie 
świetlice dla dziatwy robotniczej. Dzieci ro
botnicze po powrocie zo szkoły nie znajdują 
często warunków (szczupłość miejsca, brak hy- 
gjuny) na to, by mogły lekcje odrobić i przy- 
j< mnie cza6 spędzić. Śmiała inicjatywa ks. 10®, 
Albrechta czyni temu zadość. Świetlice Stawa- 
rzyszema czynne są we wszystkie dn; powsze
dnie przez 2 i pół godziny, tj. od 4 popoł. Jo 
6 30 wieczorem. W  świetlicach tych, prócz 50. 
mocy w naukach, jaką dają pp. nauczyciel)^ 
wolne chwile od odrabiania lekeyj dzieci spę- 
izają na grach ruchowych, miłych, ilustrowa
nych przeźroczami pogadankach itp. godziwych' 
rozrywkach.

---------Oo----- —

Kasprowicz i Żeromski
dwa bieguny psychiki polskiei.

(Zygmunt Wasilewski: „Wspomnienia o J Ka
sprowiczu i St. Żeromskim". Warszawa 1027.

Nakład Gebethnera i Ski).
Zygmunt Wasilewski prawnik z zawodu 

i wykształcenia, publicysta z temperamentu, 
a zamiłowania krytyk literacki, obdarzył nas 
już nie jedną interesującą, a pierwszorzędnej 
wartości pracą. Wydany jednak świeżo tom 
szkiców, wiążących się w  pewną syntetyczną 
całość przedstawia specjalny urok bezpośre
dniości wspomnień osobistych, spotęgowany 
walorem nadzwyczaj subtelnej, na przeżyciu 
tworu oraz introspckcji opartej, psychologicz
nej metody badania.

Książka składa się z 11 dłuższych i krót
szych szkiców, na dwie gmpc podzielonych, 
każdorazowo wiązanka wspomnień osobistych 
o danym twórcy dopełnionych, w różnym cza
sie po różnych perjodykach ogłaszanych. 
Z charakteru autonomicznego powstania tych 
artykułów wynika to, że do pewnych proble
mów autor po parę razy powraca i niektóre 
uwagi parokrotnie powtarza. Oczywiście, spe
cjalną ciekawość muszą, budzić ustępy, zawie
rające wspomnienia odnoszące się do czasów 
osobistego z wielkimi pisarzawi obcowania. Pi 
sane z niezwykłą prostotą Oraz bezpretensjo- 
nalnośeią rzucają oryginalne światło na pry
watne, od ..podszewki" oglądane życie Ka 
sprowioza i Żeromslriego, na ich charakter, sto- 
sunki z ludźmi, jednem słowem na to całe ich 
intymne nieporadne, wstydliwie się kryjące 
codzienne „człowieczeństwo".

Trudno w krótkiem sprawozdaniu przed
stawić cale bogactwo, zarejestrować wszyst
kie co ciekawsze strony książki Z. Wasilew
skiego, którą każdy, interesujący się współcze
sną naszą literaturą, Polak por Lnien przeczy -

tać w  całości. Tu zmuszeni josteśmy ograni
czyć się do podkreślenia tylko najważniejszych, 
wprost rewelacyjnego zrraezenia m-omentów. 
w:ążąicych się głównie z syntetvcznem zesta
wieniem charakterystyk Kasprowicza i Żerom
skiego, jako dwóch biegunów współczesnej 
psychiki polskiej.

Zestawienie tych dwóch czołowych przed
stawicieli polskiego piśmiennictwa nie zostało 
Wasilewskiemu narzucone przez przypadkowy 
zbiec okoliczności, (wyr- tający się w dwóch, 
rychło jeden po drugim następujących, ago
nach). W  z,wieTC:adle dusz tych twórców, w po
rywach ieh myśli, w konfliktach ich uczuć 
TTagnął Wasilewski pokazać odbicie współcze
snej zbiorowej duszy polskiej, w  całej żywo
tności przychodzących do głosu nowych sil. 
ale i z całym dramatem » zarpiącyeh nią sprze
czność’ i burz. Dwa te typy duichowe, pozornie 
sobie --"'kwstawne, gruncie rzeczy wza
jemnie się uzupełniające (góry jednego pokry
wają, sie z nizinami drugiego) —  to dwa bie- 
ff"~y ysy hik narodowei. W  twórczości Ka
sprowicza przyBzjdł do głosu Polak nowv. nie 
ten Listoryezm- W * r  dotąd tworzył cywili- 
zac:e polską., ale ten nie mający jeszcze ży
wych tradycyj politycznych, człowiek z ludu, 
st się dop:ero do czynnej w dziejach
rM: jca?T, ;CŁa ,v;ta

człowiekowi z ludu świadectwo głębokiej kul
tury. Jako wielki poeta z ludu autor „Hymnów" 
rozpoczyna nowy okres w poezji po]., wyrażając 
natchnienia Polski nowoczesnej. Polski w  zmie
nionych warunkach społecznych oraz pogłę
biając życie duchowe narodu przez wprowa
dzenie w grę wielkiej cywilizacji narodowej 
tych w&zystkich pierwiastków, które w wie 
kowem trwaniu lud wypracował. Sarno poja 
wienie się takiego twórcy na ziemi Wielko- 
polsk1’ (pierwszy to wielkiej miary poeta z za
chodnich kresów pochodzący) starczyć winno 
aa plebiscyt. Dlr tej ziemi Kasprowie® jest

ozemś więcej, niż literatura —  jest momentem 
historycznym. W  nim Wielkopolska znalazła 
odrodzony tytuł swojego przodownictwa w dzie 
jach polskiej cywTizacji.

Jak pi zez poezję Kasprowicza przemówiła 
młoda, świeża, nie obarczona hfctor. dziedzic
twem  ̂dusza chłopska. w  twórczości Że
romskiego wypowiedziała się psychika inteli
genta rodowodem szlacheckim się wykazują
cego, który w  swych tęsknotach społecznych 
zrywa kontakt z tradycjami przeszołści, a kie
rowany, wyrosłem na podłożu dziedzicznego 
cho-o-bą obarczenia, poczuci em solida-rności 
z wazelkicm cierpieniem, wciela się cały w wal
kę o zaprowadzenie .„liowego ładu", choćby 
na gn-żiach własnego historycznego dziedzic
twa w obronę interesów krzywdzonych dotąd
i upośleazanych warstw proletarjatu. To wła
śnie stanowił 1 tragedję twórczości Żeromskie
go. którego umysłowości rysem najwybitniej
szym była naturalna refirospekUrwność. Gdzie 
autor „ L u d z i  b e z  d om n y.c.h" zapominał 
na chwilę o misji społecznej, narzuconej mu 
irzez otaczające go sfery radykalnc) tam, jak 
np- w „ W i e t r z e  o d  m o r z a "  stwarzał 
dzieła wielkie i zrównoważone.

O He jednak ci dwaj wielcy pisarze róż
nili się zasadniczo w pokotu swych indywi
dualności twórczych, jak niemniej w stosunku 
do życia, które Żeromski garnął w siebie 
z całą zmysłową wrażliwością scnsuali-sty, ob
darzonego wyobraźnia, zapładnianą jedvnie 
przez bezpośrednie doznanie, podczas gdy Ka
sprowicz gardzL przeżyciami a najświeższej 

aktualności zaczerpnięte*®], biorąc wprawdzie 
z nich assumpt, ale szukając równocześnie ich 
wartości powszechnej, typowej przez sięganie 
w podświadome, ustrojowe bogactwo duszy; 
0̂  tyle pod jedn;nm w®glęje,IQ bardzo się do 
debie zbliża!’ , mianowicie, że dla obydwuch 
źródłem najgłębszych i najszybszych natchnień 
było umiłowań-- ziemd roozinne} Może nie

wszyscy zgodzimy się na ograniozerie wali - 
rów tworu Żeromskiego, jedynie ^  zakresie 
malarstwa pejzażowego, w  zasadniczym jednak 
spostrzeżeniu i ustaleniu tego piękna trudno 
zaprzeczyć trafnego odczucia Wasilewskiemu, 
gdy mówi: „Niemasz w literaturze piękniejszej 
pieśni o ziem* naszej, jak Żeromskiego kraj
obrazy i kontemplacjo nad przyrodą polską". 
Dla Wasilewskiego Żeromski jest poetą, o pla- 
■dyeizmej malarskiej wy abraźni. czułej przede* 
w„zyistikiem na pielono ziemi rodzinnej. Wszyst
ko, czemu w dziełach autora „ P u s z c z y  j o 
d ł o w e j "  trwałą wartość przeku je, wypro
wadza Wasilewski, z bezpośredniego z tą zie
mią zatknięcia. Zrodzony u stóp gór Święto
krzyskich poszedł Żeromska w świat z tar
tym widokiem Łysicy na oczach, rezerwu

jąc dla swych tęsknot ucieczkę ku niej w ehwi 
lach złych. Wszelkie swe dzieło rozpoczynał 
od tchnienia owej ukochanej puszczy jodłowej, 
Ten oto stosunek dc p-zyTody jest momentem 
zbliżającym do s’eb!e twórczość d.wóch tak 
odręhnwch pisarzy. Tylko, że u Kasprowicza 
tajemny związek z ziemią przemógł wszelkie 
mne wpływy i stał się naturalnym prawem je
go twórczości, u Żeromskiego zaś mimo praw
dziwie serdeeuego umiłowania i wiecznej tę
sknoty łączność ta została przez niekorzystne 
warunki tycia oraz wpływy zewu. przerwaną, 
pogłębiając jeszcze bardziej dramat jego twór
czości.

Już z tego treściwego zarysi widać, że aoy 
móc do podobnych dojść wniosków, aby z po
dobna precyzją odtworzyć wizerunki dusz 
wielkich twórców, ina to potrzeba być istotnie 
utalentowanym, oraz zdolnością wnikliwej in
tuicji obdarzonym krytykiem. Lektura szkiców 
Wasilewski 'go w  subtelnym czytelniku jedno 
jeszcze utrwali przekonanie, miauowicie; i i  
ten na śeiożaj przed nami otwierający wmę- 
Tza dusz poetyckich klucznik, niemniej sam. 
-musi posiadać poetycką duszę. Rajmund
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FUNDUJMY
z b i o r o w e  l ub  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  n i odnowienie wykupio
nych budynków pokościelnych św. Agnieszki w  Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnemi ratami, 
każdy fundator otrzyma stosowne potwierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na marmurowej płycie w  kościele na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 
ogłoszone zostanie w  dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św. Agnieszki w  Krakowie, ul. Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu N r  405.054.

Co słychać w Krakowie!
Ofiarność społeczeństwa na odnowienie Kościoła Marjackiego

Ofiary na odnowienie świątyni N. Marji 
; Panny w Krakowie napływają w daiszym ciągu 
z różnych sfer społeczeństwa. Jeżeli ofiarność 
ta nie osłabnie, lecz przeciwnie spotęguje się, 
wówczas z wiosną będzie mógł Komitet odno
wienia przystąpić do najważniejszego, ale też 
szczególnie kosztownego działu pracy, tj. wy
miany zniszczonych cegieł w murach świętym, 
które dziś w wielu miejscach przedstawiają 
opłakany widok.

W  ostatnich czasach wpłynęły na ten 
cel ofiary, które zasługują na podkreślenie 
i  tak: Uczniowie gimnazjum V III w Krakowie 
złożyli zebrane ze składek 50 zł. Towarzystwo 
Wzajemnej Pomocy Urzędników Magistratu za 
miast wieńca na trumnę śp. Marcelego Zawad? 
kiego złożyło 200 zł. Parafja Zakliczyn ad Sie
praw 50 zł. Związek Banków Krakowskich za 
pośrednictwem Banku Małopolskiego tytułem 
raty z zadeklarowanej sumy 100 zł. Ponadto

1.000 automatów „O ptim f,
Jak się dowiadujemy, jedna z największych 

fabryk czekolady w Polsce „Optima" ustawiła 
na dworcach kolejowych w całej Polsce kilka 
tysięcy automatów, a ostatnio przystąpiła do 
ustawienia około 1000 automatów w urzędach 
pocztowych na obszarze całego Państwa, Idąc 
za życzeniem Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
założyła firma „Optima" własną fabrykę auto
matów, którą zatrudnia większą ilość robotni-

administr. „n. Kurjera Codz.“  wpłaciła ze skła
dek 500 zł.

Na szczególne uznanie zasługuje również 
piękny czyn kolejarzy śląskich. Mianowicie 
w ślad za inicjatywą inż. Karola Barwicza, p.-e 
zesa krakowskiej Dyrekcji kolei, pracownicy 
kolejowi Śląska Cieszyńskiego i przyległych 
odcinków zakupili 192 albumów przedstawiają
cych kościół Marjacki, za łączną kwotę 990 
zł. Album ten wydany staraniem Komitetu od
nowienia kościoła Marjackiego ma na celu spo
pularyzowanie idei odrestaurowania tej świąty
ni oraz pomnożenie funduszów na restaurację.

Komisja szkoutrująea komitetu, złoi: na 
z dyr. Banku Polskiego w Krakowie p. Ma
kowskiego i dyr. M. Kasy Oszczędności p. D o  
rawskiego pracuje obecnie nad zamknięci m 
rachunków za rok ubiegły i po ukończeniu jej 
prac zestawienie to zostanie podane do pu 
blicznej wiadomości.

Kategorycznie natomiast stwierdzić należy, 
że łączenie zarzutów z osobą gen. Kulińskiego 
w kierunku czyto jego świadomości o malwer
sacjach, czyto osobistych niewłaściwych żądań 
jest niskiem oszczerstwem i kłamstwem.

Po 15-miesięcznem śledztwie sądowem prze
ciw kpt. Romerowi, por. Lejozakowi i innym, 
w czerwcu ub. r. wszetzęto przeciw gen. Kuliń
skiemu prokuratorskie postępowanie badawcze 
w kierunku „braku dozoru oraz samowolnego 
oddalenia", od tego jednak czasu żadne dal
sze kroki nie nastąpiły, tem mniej może być 
mowa o jakiemś „wszczęciu procesu".

Napaści na zasłużonego generała tem więk
sze oburzenie wzbudzać muszą, że brał on jako 
wyższy dowódca udział w walkach o Lwów, 
pełnił poza tem przez cały czas trwania wojny 
z bolszewikami tak odpowiedzialną funkcję 
pierwszego zastępcy szefa sztabu generalnego 
W. P„ był wojskowym członkiem delegacji po
kojowej w Rydze, piastował przez przeszło pięć 
lat tak ważne stanowiska, jak dcy okręgów 
korpusu w Warszawie i Krakowie, był człon
kiem kapituły Tymczasowej Orderu „Virtuti 
Militari" i jest za tą właśnie działalność od
znaczony wysokiemd orderami tak polskiemi, 
jak zagraniczni emi.

i wyszła poniżej lewej łopatki. Kokoszka zira- 
niony pobiegł jeszcze kilkanaście kroków, po- 
czem upadł na bruk i trzymanym w ręku no
żem zadał sobie dwie powierzchowne rany 
w piersi, każda długości około 10 cm.

Nadbiegli towarzysze rannego zaprowadzi
li go do pobliskiej restauracji i zawezwali na
tychmiast lekarza Pogotowia ratunkowego. Le
karz 6twierdził bardzo ciężki, niemal bezna
dziejny stan Kokoszki. Poza ciężką raną po- 
drzałową, doznał on krwotoku wewnętrznego, 
przyczein zrywały nim krwawe wymioty. Po 
'.a-opatrzeniu, karetka Pogotowia przewiozła 
go do szpitala, na oddział chirurgiczny. gdzie 
przystąpiono natychmiast do operacji. Krwawe 

jścio zgromadziło na Wolnicy tłumy cieka- 
r *oh.

ków i inżynierów, zmniejszając wywóz obcej 
waluty zagranicę, dając pracę tutejszym lu

dziom i pozwalając na wyrób automatów odpo
wiadających jak to stwierdzić zdołaliśmy —  
pod względem praktycznym i estetycznym 
wszelkim wymogom.

W  tem sposób zapoczątkowano w  Polsce 
wyzyskiwaną przed wojną przez obcych gałąź 
handlu, która zagranicą w Niemczech, Szwaj- 
ćarji, a szczególnie we Francji doszła do nie
bywałych wprost rozmiarów, ku wielkiej wy

godzie publiczności, która o każdej porze i nie
mal w każdem miejscu nabyć może artykuły 
sprzedawane w automatach.

Rektor Marchlewski zostaje w Krakowie
Jak donosi PAT, rektor prof. MarchJewsld 

zaproponowanej przez Uniwersytet warszawski 
katedry chemji fizjologicznej, opróżnionej po 
proL Bądzyńskim nie przyjął, W  związku 
z tem pogłoski, jakoby prof. Marchlewski miał 
opuścić Kraków Eie odpowiadają prawdzie.

Subwencje na badanie raka i chorób 
wenerycznych.

Polska Akademja Umiejętn. rozda w końcu 
lutego b. r. z funduszu ś. p. Pawła Tyszkow- 
skiego subwencje na rok 1928 na badania przy
rodnicze i lekarskie, przedewszystkiem mające 
łączność z poznaniem istoty choroby raka i cho
rób wenerycznych lub ich leczeniem. Ubiega
jący się o te subwencje mają wnosić podania 
do*P. A. U. do 15 lutego 1928 r. z wymienie
niem, jakie badania zamierzają prowadzić i ja
ka kwota na nie byłaby im potrzebna, oraz 
wykazać, iż zajmowali się już badaniami nau- 
kowemi poprzednio.

Dwa samobójstwa.
Wczoraj rano wezwano lekarza Pogotowia 

ratunkowego na ul. Wielopole, gdzie w domu 
pod 1. 3, n p. Thieberga, dentysty, 27-letnia 
Marja Niedzielska, służąca, po sprzeczce z na
rzeczonym. odkręciła kurek gazowy i uległa 
śmiertelnemu zaczadzeniu. Jak słychać, rok 
temu Niedzielska usiłowała się pozbawić życia 
wypijając większą ilość trującego płyrnu. Ciało 
denatki przewieziono dc zakładu medycyny są
dowej. Następnie wezwano pogotowie ratun
kowe na ul. Grodzką, gdzie w podobny spo
sób, targnęła się na swoje życie 19-Ietuła Bro
nisława Łyczko, służąca, zajęta u adwokata. 
Mimo energicznych zabiegów lekarza pogoto
wia, nie dało się Łyozkównej przywrócić do 
życia.

Wielkie włamanie w śródmieściu.
Wczorajszej nocy dokonano śmiałego włar 

mania do biur Towarzystwa handlu zbożem 
przy ul. Karmelickiej 1. 23. Włamywacze pod
ważyli drzwi wchodowe i przez powstały w ten 
iposób otwór dostali się do wnętrza lokalu. 
Ponieważ pokój, w którym znajdowała się kasa 
ogniotrwała, zamknięty był fta silne zamki, 

opryszki wycięli otwór w drzwiach i  przez 
niego weszli do biur kasowych. Tam rozpruli 
kasę wesrtheimowską i skradli około 3700 zł., 
oraz 300 dolarów. Policja jest już na śladach 
włamywaczy. u , v  )

OBCHÓD ROCZNICY POW STANIA STYCZ
NIOWEGO NA ZWIERZYŃCU.

Obywatelski komitet obchodowy na Zwie
rzyńcu urządza w dniu 29 bm. w związku z 
rocznicą Powstania Styczniowego uroczystość, 
w której progTamie jest solenne nabożeństwo 
o godz. 10 i pół z kazaniem ks. gon. Niezgody, 
pochód na Salwator, gdzie przemówi jeden z 
profesorów na temat Powstania Styczniowego, 
a wieczorem o godz. 6 tradycyjny „Opłatek" 
w lokalu Młodzieży katolickiej w klasztorze 
PP. Norbertanek.

P. A. T. AGITUJE.
Urzędowa ajencja telegraficzna, popularny 

Pat, ma dużo zajęcia w  czasie przedwybor
czym. Poproś tu agituje.

Wymienia dziesiątki miejscowości fprzeważ
nie Zapadłych Kątów), setki osób i deklamuje, 
iż cały kraj opowiada się za Be-Be. Czyż nie 
jest wesołą okoliczność, że ajencja, której obo
wiązkiem jest informować, sama źle jest poin
formowaną?

Wśród tych urzędowo-wyborczych informa- 
cyj zdarza się jednak od czasu do czam jakaś 
wiadomość krajowa albo zagraniczna, Ale zda
rza się tak rzadko, że użyteczność tej ajencji 
coraz bardziej maleje. Toteż nie zajmowalibyś
my się zupełnie humorystyczną agitacją PAT. 
gdyby nie to, że 6woje przedwyborcze humo
reski wypisuje ze szkodą dla swej sprawności 
informacyjnej.

Kraków, dnia 26 stycznia 1928.
C z w  a r £ e k 26: św. Polikarpa.
P i ą t e k  27: św. Jana Chryzostoma.
P i ą t e k  27: wschód słońca o godz. 7.22, za
chód o 16.24.
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STRAJK DEMONSTRACYJNY STUDEN

TÓW W YDZIAŁU  ARCHITEKTONICZNEGO.
Studenci Wydziału Architektonicznego Aka- 

demji Sztuk Pięknych w Krakowie uchwalili 
przerwać studja z powodu prawnego niezała- 
twienia kwestji dyplomów oraz uprawnień za
wodowych te<?o Wydziału

ROZSPRZEDAŻ ZNACZKÓW POCZTO 
W YCH Z DOPŁATĄ „N A  OŚWIATĘ" PRZEZ 
LISTONOSZY. Minister poczt i telegrafów, 
ehąc pirzyjść z pomocą Towarzystwom Oświa
towym. polecił wydać znaczki pocztowe war
tości po 10 i 20 groszy z 6-cio groszową do
płatą „Na Oświatę". Związek listonoszów. 
cfocąc dopomóc Towarzystwom Oświatowym,

postanowił spopularyzować te znaczki, etano- 
wiąoe już dziś rzadkość filatelistyczną i podjął 
się ich rozsprzedaży wśród publiczności w ko
pertach po 10 sztuk w cenie 2 zł. za kompletu 
Zaznaczamy, że to znaczki pocztowe mają wa
żność obiegową w kraju i zagranicą na równi 
z innemi znaczkami pocztowemi, wydanemi 
przez rząd.

SPISY POBOROWYCH WYŁOŻONE DO 
PRZEGLĄDU. Stosownie do przepisu art. 24 
ustawy z r. 1924 o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, Magistrat podaje do wiado
mości, że spisy poborowych rocznika 1907- zo
stają wyłożone do przejrzenia na przeciąg 2-cłi 
tygodni od 1 lutego br. począwszy w  Wydziale 
V. Magistratu (oficyna I. piętro, drzwi Nr. 20) 
w godzinach urzędowych. Każdemu pominięto* 
mu w spisie lub niewłaściwie wpisanemu przy-^ 
sługuje prawo żądania uzupełnienia lub ■spro
stowania mylnego wpisu. ,

39 W YPADKÓW  ZASLABNIĘN. Pogoto
wie ratunkowe interweniowało wczoraj w 39 
wypadkach zasłabnięć. Był to bardzo gorący 
dzień dla Pogotowia.

SPRYTNY OSZUST. Antoni Szczepka zgło
sił w policji, że dnia 24 bm. został posłany 
przez swego chlebodawcę do P. K. O. celem 
wyktrpna weksli. Gdy przybył do budynku 
przystąpił do niego nieznany mu mężczyzna, 
który wypytywał go o cel przybycia do P.. 
K. O., poezem zażądał pieniędzy i kartki* 
oświadczając, że opłatę weksli sam uskute- 
ozrni. Szceepka m ęczył mu 150 zł. 5 kartkę; po 
czasie przekonał się. że padł ofiarą oszusta.

Aresztowano Władysława Zbroję, (1. 28), 
za kradzież większej ilości śniegowców, doko
naną w październiku 1927 na tut. dworcu to
warowym.

 — OO— 1   \
ZA W IA D O M IE N IA  I KOMUNIKATY.
TOWARZYSTWO IM. PIOTRA SKARGI

urządza dziś we czwartek 26 bm. w sali przy 
placu Marjackim n  p. (wejście przez bramkę 
na prawo od frontu kościoła św. Barbary) a 
godz. 19 odczyt ks. prof, Fr. Kwiatkowskiego 
T. J. pod tyt.: „T ło  prześladowania katolików 
w Meksyku". Wstęp 50 gr., dla członków 25 
groszy.

II DANCING PRAW NIKÓW  odbędzie się 
dzisiaj, we czwartek, w salach Towarzystwa 
Technicznego (ul. Stras zewt kiego 28).

PODZIĘKOWANIE. Poczuwam się do mi
łego obowiązku podziękować wszystkim, któ
rzy swą pracą, poświęceniem i radą dopomogli 
do urządzenia „zabawy dla dzieci" w dniu 22 
stycznia w salach T. T. W  szczególności dzię
kuję Paniom, które były niestrudzone w organ 
nizowaniu zabawy i w pracy z tem połączonej 
podczas takowej. Dziękuję też najserdeczniej 
p. prof. Zarębie, pod którego kierunkiem zabar 
wa odbyła się, a który swemi pomysłami, ini
cjatywą i radą wszystko nam ułatwił i do świei 
nego rezultatu uajwięeej się przyczynił. —  Z »  
Komitet: Adamowa Chmielowa.

Z SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT
NYCH GREKÓW. Gdy poczujesz tylko w-wyra 
nosie, że zbliża się katar zażyj: PINOMETHYL 
katar Ci zniknie jak sen.

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę. skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję. upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio* 
czynnych (Joaehimstal. Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa
dzoną tanim kosztem w  domu. przez stosowa
nie PREPARATÓW  RAD JO AKTYW NYCH  
L3borntorjum ..RAD" w Krakowie. Opisy i  po* 
uczenia Da żądanie.

Na składzie w  Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Florjańska 15 i w e  wszyst
kich aptekach.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,
Czwartek: „Zielony frak".

REPERTUAR TEATRU „NOW OŚCI- ,
Czwartek premiera: „Białe fartuszki".
Piątek: „Białe fartuszki". V

REPERTUAR KONCERTOWY.
Piątek 3 lutego: Stefan Askenase, pianista,' 

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: „Dom bankowy", Pat i Pałachon,
SZTUKA: „Czarna Venus".
NOWOŚCI: Tajemnica Wielkomiejskiego

Pałacu i Motocyklem ponad obłoki.
BAGATELA: Czerwona tancerka.
UCIECHA: Igrzysko Namiętności. \
CORSO: „Deszcz Róż" czyli „Cuda św. Te- 

od Dzieciątka Jezus" na tle życia współ
czesnego.

W ARSZAW A; „Ogniowa brygada",

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
W  komedji W. Somerset-Maughama, która 
wchodzi na afisz w sobotę, parę rywalek ko
biecych, prowadzących wytworną walkę o ser
ce mężczyzny, wykonają pp. Niedżwiedzka 
i Jaroszewska. Kierownictwo teatru zakwalifi
kowało w tym sezonie prócz tej sztuki znako
mitego pisarza angielskiego dwa najnowsze 
utwory tegoż autora: „Kobieta niezłomna^
i „List" („The constant wife", „The k jtte fiJ

Nieprawdziwa wiadomość o procesie gen.Kulińskiego.
Jak się dowiadujemy, wiadomość zamiesz

czona on eg daj w dziennikach krakowskich
0 wytoczeniu rzekomo procesu gen. Kulińskie
mu w związku ze sprawą kpt. Reinera i por 
Lejczaka —  jest nieprawdziwą. Zakomuniko
wano ją dziennikom krakowskim, by stworzyć 
dla zasłużonego generała atmosferę nieprzy
chylną, dotykającą jego godność osobistą.

Sprawa przedstawia się bowiem następują
co: W  marcu 1926 r. dowódca O. K. w Krako
wie gen. Kuliński otrzymał doniesienie o nie- 
prawidłowem postępowaniu por. Lejczaka. płat
nika DOK., wobec czego natychmiast zarządził 
sądowedochodzenia wraz z aresztem śledczym 
przeciw por. Lejczakowi oraz kpt. Reinerowi, 
który pełnił funkcje oficera ordynansowego 
dcy O. K. Do tej chwili kpt. Remer. który 
w momencie aresztowania popełnił zamach sa
mobójczy, cieszył się doskonałą opinją służ 
bową.

W dochodzeniach okazało się faktem, że 
kpt. Remer, poza plecami dcy O. K.. fałszując 
jego podpis lub podszywając się pod jego na
zwisko pobieraj z rąk por. Lejczaka na swoje 
potrzeby kwoty z funduszów skarbowych i to 
wbrew zasadniczym przepisom i bez wiedzy
1 woli dcy O. K-

Krwawe zajście na Kazimierzu.
Plac Wolmica na Kazimierzu był wczoraj 

widownią burzliwego zajścia. Koło godiz. 3.30 
popołudniu posterunkowy policji pełniący służ 
bę w okolicy ul. Krakowskiej zauważył Feli
ksa Kokoszkę (1. 21), znanego policji osobni
ka, kilkakrotnie karanego za różne przestęp
stwa, który był poszukiwany ostatnio za ucze
stnictwo w bójce na Kazimierzu, w dniu 24 bm. 
W  chwili, gdy Kokoszka przechodził chodni
kiem, biegnącym wpoprzek placu Wolnica 
posterunkowy zbliżył się do niego z zamiarem 
aresztowania. Kokoszka na widok policjanta 
miał podobno chwycić za nóż i zagrozić nim 
posterunkowemu, który wyiął momentalnie 
brauning i strzeli! do Kokoszka, raniąc go 
ciężko w piersi. Kula przebiła ciało w dołku 
podsereowytn. przeszła przez klatkę piersiową

MYDŁO d,:r  „TLElf jakością dorównuje najlep
szym mydłom zagranicznym 
a jest od nich kilkakrotnie 
tańsze. ------
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P ra w d a  o bilansie handlowym.
IMPORT KONSUMCYJNY

j A N Y - p  

, ,  i  E ‘  A N ,
p O n  FISHARMONJE ^

A u g u st  Fo r s t e r
Helena Smolarska
Kraków, ul. Szewska 9.

Każda publikacja bilansu handlowego wy
wołuje u nas duże zainteresowanie. Datuje się 
ano jeszcze z tych czasów, gdy bilans handlo
wy wywierał przemożny wpływ na stan walu
ty. Dziś wprawdzie znaczenie jego zmniejszyło 
się jeżeli bierzemy pod uwagę stosunek jego 
do problemów walutowych, niemniej pozostaje 
on nadal tą dziedziną naszej polityki gospo
darczej, która odzwierciedlać będzie najważ
niejsze przejawy rozwoju gospodarczego.

Stąd zainteresowanie społeczeństwa kształ
towaniem się bilansu handlowego jest zupełnie 
usprawiedliwione, a wszelkie próby podejmo
wane obecnie przez rząd i jego ekonomistów, 
aby złagodzić złe wrażenie statystyki biernego 
bilansu handlowego uważamy za niewłaściwe.

Nie dlatego, abyśmy uważali uspakajanie 
o pin j i za coś niepożądanego, lecz ze względu 
na wprowadzanie jej w błąd przez mylne 
oświetlanie tych czy innych przejawów bilansu 
handlowego..

W  takiem stawianiu sprawy, z jakiem spo
tykamy się w dziennikach pro-rządowych wi
dać tylko powrót do metod p. Grabskiego, 
a nie chęć należytego wyjaśnienia niekorzyst
nych tendencji bilansu handlowego.

Należy bowkm stwierdzić, że bilans han
dlowy kształtuje się u nas w dalszym ciągu b, 
niekorzystnie, gdyż występuje w nim b. silnie 
pzynnik komutacji. Mamy tu na myśli w pierw
szym rzędzie import, gdyż ta stroma naszego 
ruchu towarowego z zagranicą cfecyduje 
o kształtowaniu się bilansu. Eksport bowiem 
obraca się u nas w ostatnich labach w jedna
kich granicach.

Nic dziwnego, że w tych warunkach im,port 
jest przedmiotem dużej troski tak rządu jak 
odłamu społeczeństwa interesującego się zaga
dnieniami gospodarczemu

Przy pobieżnej tylko analizie cyfr bilansu 
handlowego w roku ub. rzuca się w oczy silny 
wzrost obrotów towarowych z zagranicą, prze- 
dewszystkiem pod względem wartości, tak

Nacisk na przedsiębiorców.
wykonujących roboty komunalne.

Ponieważ niektórzy przedsiębiorcy, wyko
nujący roboty dla związków komunalnych, nie 
zawsze wywiązują się w terminie ze swych zo
bowiązań i zdarzają się fakty zalegania z wy
płatą zarobków robotnikom, ministerstwo 
spraw wewn. poleciło, aby w umowach zawie
ranych z przedsiębiorca,mi na wykonywanie 
robót, wprowadzano klauzuję, że o ile podczas 
budowy robotnicy wniosą pretensje z powodu 
niewyplacenia zarobku, Związek komunalny 
wezwie przedsiębiorcę pisemnie do dokonania, 
tej wypłaty w terminie trzydniowym. O ile to 
nie nastąpi związek komunalny opłaci robo
tników bezpośrednio na rachunek przedsiębior
cy. Wypłacona robotnic om kwota będzie po- 
. trącona z najbliższego rachunku, lub przy je
g o  braku, z kaucji. Zmniejszona kaucja winna 
'być uznpetolana w ciągu 8 dni po wezwaniu. 
W  przeciwnym razie umorzą może być rozwią
zana z winy przedsiębiorcy.

Jednocześnie min. spraw wewnętrznych za- 
• rząd-za, aby związki komunalne nadsyłały urzę. 
‘dom wojewódzkim wykazy firm, które nie 
wywiązały się z przyjętych zobowiązań w sto
sunku do robotników w celu odpowiedniego 
zwrócenia na nie uwagi właściwych władz pań
stwowych i komunalnych przy ubieganiu się 
o powierzenie robót.

Nowe przepisy giełdowe.
Ministerstwo przemysłu opracowało nowelę 

dekretu z Lipca 1924 r. o organizacji giełd. 
Jedną z najważniejszych zmian jest sprawa 
określenia stanu prawnego uczestników giełd, 
jako nowej instytucji, nieznanej dotychczas 
ustawodawstwu giełdowemu polskiemu.

Konieczność uregulowania tej sprawy stała 
się tem większą, że dotychczas giełdy, chcąc 
dopuścić do tranzakcji giełdowych pewne kate- 
gorje osób, posługiwały się niezawsze właściwą 
interpretacją istniejących przepisów ustawo
wych i statutowych, nie mogąc zresztą w sto
sunku do tych osób wykonywać w całej pełni 
funkcji w zakresie praw. służących władzom 
giełdowym. Stosując do uczestników giełdy 
wszelkie ogólne ograniczenia, przewidziane 
pierwotną ustawą w stosunku do osób zainte
resowanych, kładzie nowela punkt ciężkośu "<» 
wyłączenie uczestników od prawa brania udziału 
w walnych zgromadzeniach członków giełdy, 
oraz czynnego i biernego prawa wyboru do 
władz i organów giełdy, rozciągając natomiast 
na nich wszystkie inne przepisy ustawy, odno
szące się do członków.

Dalej załatwia nowela sprawę wyznaczania 
przez radę giełdową rzeczoznawców i „próbo- 
biorców" na artykuły dopuszczone do obrot.u 
na danej giełdzie, stosując do nich formę za
przysiężenia maklerów.

Doniosłą zmianę wprowadzono przez zreor-

PRZEWAŻA NADAL.

w imporcie, jak eksporcie. Ilościowo bowiem 
wzrósł tylko import, podczas gdy przy eks
porcie widać nawet pewien spadek, w porów
naniu z r. 1926.

Wspomniany jednak wzrost wartości impor
tu w porównaniu z r. 1926 nie wywoływałby 
tyle zastrzeżeń, gdyby spowodowany został 
tylko t. zw. importem produkcyjnym, jak to 
usiłuje rząd przedstawić.

Tymczasem ten wzrost ogólnej cyfry impor
tu wywołał w pierwszym rzędzie nadmiernie 
zwiększony przywóz towarów konsumcyjnych 
w całem tego słowa znaczeniu. Import zflś pro
dukcyjny. t. j. maszyn, surowców i półproduk
tów zaciężył w znacznie mniejszym stopniu na 
bilansie handlowym.

I w tem widzimy istotę zła.
Podczas gdy w r. 1926 import na cele kon- 

-iumcyjne kosztowa! nas 275.995.000 fr. zł. przy 
ogólnej cyfrze importu 896.232.000 fr. zł.

To w roku ub. na import konsumcyjny po
szło 720.356.000 fr. zł., gdy ogółem zapłaciliś
my za import 1.680.530.000 fr. zł.

Import zaś produkcyjny wyniósł w r. 1926 
620.000.000 zł. fr. zł„ a 'w  r. ub. 960.180.000 fr- 
zf. Czy trzeba wyraźniejszego dowodu na po
parcie podtrzymywanej przez nas tezy w prze
ciwieństwie do poglądu reprezentowanego 
przez rząd i jego ekonomistów.

Toteż w obecnych warunkach uważamy za 
wskazane jeszcze silniejsze zaostrzenie polityki 
duszącej import, skoro tak trudno przychodzi 
nam wzmożenie eksportu.

Równowaga bilansu handlowego musi być 
jak najszybciej przywróconą.

Nasz ubogi kraj. wkraczający dopiero na 
drogę istotnej sanacji gospodarczej nie może 
sebie po-zwołić na tak duży import konsuim- 
cyjny. Nawet w obecnych warunkach już po 
zasileniu nas funduszami pożyczkowemu nie 
może wyjść nam na zdrowie stały większy od
pływ obcych walut zagranicę.

OO—;------
ganizowanie instytucji komisji odwoławczej.
Dotychczasowy przepis okazał się niemal nie
wykonalnym. Komisja, podług rozporządzenia 
z 1924 r.. miała być złożona z delegatów po
szczególnych giełd; obecnie instancję tę tworzy 
się dla każdego rodzaju giełd z osobna, przy- 
tem powołuje ją do życia właściwy minister, 
na wniosek rady giełdowej, z pośród członków 
danej giełdy

Dalsze przepisy noweli załatwiają ważne 
w organizacji giełd zagadnienie sądów rozjem
czych, rozszerzając ich kompetencję. Nowe 
przepisy, które dopuszczają rozstrzyganie przez 
sądy rozjemcze, oprócz sporów określonych 
w pierwotnej ustawie, wynikających z tranzak- 
cyj giełdowych, także spory wynikające z tranz- 
akcyj niegiełdowych między członkami giełdy, 
oraz ponadto spory między członkami a nie- 
członkami giełdy, w ostatnim przypadku wy
łącznie wtedy, o De przedmiot sporu doty
czy wartości, dopuszczonych na danej giełdzie, 
w poprzednich zaś przypadkach także co do 
należności, będących w  związku z obrotem 
wspomnianemi wartościami. Do prowadzenia 
sporu między członkami a nieczłonkami giełdy 
wymagany jest układ pisemny, a do prowadze
nia sporu pomiędzy członkami —  brak warun
ku, wyłączającego sąd rozjemczy giełdowy.

Składanie zeznań o dochodzie nar. 1928
W  myśl artykułu 50 ustawy o pod. doeh. 

winne wszystkie osoby fizyczne i prawne, któ
rych dochód w roku poprzedzającym rok po
datkowy przewyższył zł. 1.500 —  złożyć ze
znanie o dochodzie na przepisanym formula
rzu, przyezem termin składania zeznań dla 
osób fizycznych upływa z dniem 1 marca r. 
bież., zaś dla osób prawnych z dniem 1 maja 
r. bież.

Kredyty na pasze treściwe.
Pomiędzy specjalnemi kredytami, udziela

ne mi przez Państwowy Bank Rolny, dość wy
bitną rolę odgrywały kredyty na zakup pasz 
treściwych. W  sezonie jesiennym przeznaczono 
na ten cel około 700.000 zł., na okres zaś 
1927— 28 r. okrągło 1 miljan zł

Właściciele obór mogą korzystać z kredy
tu w paszach treściwych, dc wysokości 100 
zł na 1 krowę. K red yy  te są udzielane na 
czas do 3 miesięcy, oprocentowaniz za§ wyno
si 9.5 proc. w stosunku rocznym dla -połdziel
ni i 11 proc. dla kółek kontroli obór.

Zapłata weksla przed terminem płatności
Przed terminem płatności weksla może 

urząd pocztowy przyjąć od dłużnika zapłatę 
podanej w wykazie zleceniowym pełnej sumy 
dłużnej w wekslu pod warunkiem, że nadaw
ca listu zleceniowego notatką, umieszczoną 
w wykazie zleceniowym, nie zastrzegł się wy
raźnie przeciw przyjmowaniu od dłużnika za

płaty weksla przed terminem płatności. Czę
ściowej zapłaty sumy dłużnej z weksla przed 
terminom płatności przyjmować nie wotoo.

Wzrost bezrobocia na Uarnym Śląsku.
46 tys. pozbawionych pracy.

Bezrobocie na Górnym Śląsku wzrasta. We- 
dług danych liczba bezrobotnych w cza-i-; od 
11 do 18 stycznia zwiększyła się i wynosi 
obecnie około 46.000. Największa ilość bezro 
botmych znajduje się w hutnictwie (ok. 15-000), 
reszta przypada na inne przemysły jak metalo
wy, włókienniczy, budowlany, papierowy 
i chemiczny.

Akcie w zaniedbaniu.
Na giełdzie akcyjnej całkowity zastój.
Małe obroty i brak zainteresowania cecho

wały wczorajsze zebranie. Jedynie niektóre pa
piery cięższe w poszukiwaniu, Zieleniewski 
stebszy w kursie, podczas gdy Parowozy i Sier
sza górnicza lekko zwyżkowały.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Ruch mi
nimalny.

Notowano: Zieleniewski 164 zł, Górka 90 zł, 
Siersza Górnicza 1410 do 14.30 zł. Elektrow
nia w Sierszy 54 zł, Jaworzno 21 zł, Huta 
szkła 8.80 zł, Dolarówka 65 zł.

Dolar w Krakowie gotówkowy 8.8714 do 
8.8714 zł, czeki dolarowe 8.90 do 8.9014.

Oficjalna giełda walutowa; Belgja 124.25, 
124.56, 123.54; Holandja 359 70, 360 60. 358.80; 
Londyn 43.45.5. 43.56 43.35; Nowy Jork 8.90, 
8.92, 8.88; Paryż 35.04.5. 35.13 5. 34.95.5; Pra
ga 26.415. 26. 48, 26.35; Szwajcarja 171.70, 
172.13, 171.27; Wieedń 125.55. 125.81 12519.

Sprawy urzędnicze.
ZAPOWIEDŹ STABILIZACJI.

Z dniem 1 kwietnia rozpocząć się ma sta
bilizacja urzędników państwowych. Stabilizo
wani być ma;T ur.ędmcy, posiadający na za
sadzie przepisów pełne kwalifikacje.

JEDNORAZOWY ZASIŁEK DLA FUNKCJO- 
NARJUSZÓW PAŃSTWOWYCH, SĘDZIÓW, 
PROKURATORÓW, OSÓB WOJSKOWYCH, 

ORAZ EMERYTÓW, WDÓW I SIERÓT.
Rozporządzeniom Prezydenta Rzpltej, ogło- 

szonem w najnowszym 7 numerze „Dziennika 
Ustaw R. P.“ , przyznano jednorazowy zasiłek 
w wysokości 45 proc. uposażenia miesięcznego 
f u n k ej on ar j us z om państwowym, funkcjonariu
szom dyrekcyj lasów państwowych i nadleś
nictw, sędziom i prokuratorom, praktykantom 
i aplikantom oraz wojskowym zawodowym i za
trzymanym czasowo w służbie czynnej oficerom 
rezerwy.

Prawo do jednorazowego zasiłku przysłu
guje również pracownikom kontraktowym
w służbie państwowej, pobierającym wynagro
dzenie według grup uposażenia funkcjanarju- 
szów państwowych.

Ponadto jednorazowy zasiłek w wysokości 
45 proc. wynagrodzenia miesięcznego przyzna
no: a) pracownikom kontraktowym w służbie 
państwowej, których całkowite wynagrodzenie 
miesięczne (łącznie z wszelkiemi dodatkami) 
ustalone w sposób ryczałtowy nie przekracza 
kwoty 1000 zł.; b) nieetatowym pracownikom 
kolejowym, stałym dziennie płatnym; c) czaso
wym i próbnym pracownikom kolejowym, o ile 
pozostają w służbie bez przerwy od dnia 2-go 
stycznia 1927 r., oraz d) pracownikom dziennie 
płatnym, pobierającym wynagrodzenie według 
grup uposażenia funkcjonarjuszów państwo
wych. ' *  .

Za podstawę obliczenia tego zasiłku przyj
muje się dla wszystkich kategoryj (prócz wy
mienionych pod c) normalne uposażenie (wy
nagrodzenie) miesięczne, posiadanej przez pra
cownika kategorji (grupy) i szczebla płacy 
(uposażenia) łącznie z dodatkiem ekonomicz
nym i 10 proc. podwyższeniem, zaś dla praco
wników wymienionych w punkcie c) normalne 
wymagordzanie miesięczne.

Osobom, uprawnionym do pobierania uposa
żenia emerytalnego, pensji wdowiej i sierocej 
przyznano jednorazowy zasiłek w wysokości 
45 proc. miesięcznego uposażenia emerytalnego 
względnie pensji wdowiej lub sierocej.

Jednorazowy zasiłek będzie wypłacony 
w dwóch równych ratach, pierwsza rata w naj
bliższych dradaoh (termin zapadł 25 stycznia), 
zaś druga 10 marca 1928 r.

Prawo do zasiłku nie przysługuje osobom, 
które wstąpiły do służby państwowej po dniu 
25 stycznia 1928 r., natomiast przysługuje po
zostającym na urlopie płatnym, w stanie nie
czynnym lub zawieszonym w służbie. (Ag)

Sprawy wojskowe.
JAK NALEŻY STARAĆ SIĘ O ODROCZENIE 

SŁUŻBY WOJSKOWEJ.

Dnia 15 lutego rozpoczyna się ustawowy 
termin składania podań o odroczenie służby 
wojskowej poborowym roczników 1907, 1906 
i 1905, którzy są jedynymi żywicielami rodzin.

Za jedynych żywicieli mogą być uważani: 
syn niezdolnych do pracy rodziców, wdowy 
lub wdowca, syn niezdolnej do pracy nieślu
bnej matki, rodzony i przyrodni brat osieroco
nego i do pracy niezdolnego ślubnego lub nie
ślubnego rodzeństwa i wnuk niezdolnych do 
pracy dziadków, lub dziadka lub babki z pro
stej linji, o ile osoby nie posiadają zdolnych 
do pracy dzieci.

Do podania o uznanie za jedynego żywi- 
oela załączać należy: wyciąg z ksiąg ludno
ści stałej, obejmujący wszystkich członków ro
dziny "oborowego, metryki śmierci ojca lub 
matki, o ile kłó-e z nich zmarło, odpis posia
danego dokumentu wojskowego. W razie nie
możności przedstawienia wyciągu z ksiąg lu
dności stałej (spalenia tych ksiąg, wywiezie
nia do Rosji) petent winien dołączyć wyciąg 
z ksiąg ludności niestałej z załącz carem me
tryk urodzenia wszystkich członków blizkiej 
rodzimy swej, bez względu na to, czy miesz
kała razem, czy oddzielnie.

R a d ś o .
Programy stacyj radjow ycłi.

Piątek 27 stycznia.

Kraków (566) G. 12: Transmisja sygnał*
czasu, hejnału z wieży Marjackiej. komunikat* 
lotniczo-meteorologieznego oraz muzyki płyt 
gramofonowych; 15: Transmisja komunika:* 
gospodarczego; 17.20: Odczyt p i- „Przegląd 
geograficzno-gospodarczy" wygł. Dr. W. Ormio 
ki, Asyst. U. J.; 17.45: Transmisja z Warsza
wy; 18.55: Transmisja komunikatów PAT.; g. 
19.05: Transmisja komunikatu rolniczego; g. 
19.15: Rozmaitości; 19.30: Odczyt pt.: „Zmia
na konjunktury gospodarczej w Polsce w roku 
1926". wygł. Dr. A. Krzyżanowski, prof. U. J ; 
20: Transmisja hejnału z wieży Marjackiej. ko
munikat sportowy; 20.15: Transmisja z Filhar- 
monji Warszawskiej.

Warszawa (1.111) G. 12: Sygnał czasu; 15; 
Komunikaty; 16.20: Przegląd wydawnictw pe* 
rjodycznych; 16.40: Odczyt; 17.20: Odczyt; g. 
17.45: Koncert w wykonaniu orkiestry mando 
linistów; 19.30: Odczyt; 19.55: Pogadanka mu
zyczna; 20.15: Transmisja z Filharnonji Wan, 
szawskiej; 22; Sygnał czasu; 22.20; Komuni* 
katy.

Poznań (344.8) G. 12.45: Koncert popular 
nv; 17.05; Odczyt; 17.45: Koncert popołudnio. 
wy; 19.10: Pogadanka z dziedziny radjofonji; 
19.30: Odczyt; 20.15: Transmisja koncertu syns 
fonicznego z Filharmonii Warszawskiej.

Katowice (422) G. 17.20: Wykład historj! 
polskiej: 17 15: Transmisja koncertu z Warsza
wy; 19.30: Transmisja z Krakowa; 19.55: Trans 
misja z Warszawy; 20.15: Transmisja koncertu 

^symfonicznego z Filharmonji Warszawskiej.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili*
Przeciw faworyzowaniu żydów i rusinćw
zaprotestowała lwowska młodzież uniwersy

tecka.

We Lwowie w dniu 21 bm. na placu św. 
sana zebrała się tłumnie młodzież wyższych 
uczelni Lwowa, celem zamanifestowania swego 
gorącego protestu wobec dyrektora policji 
lwowskiej p. Reinlandera, który kategorycznie 
oświadczył przedstawicielom lwowskiego k o  
jmitetu akademickiego, iż zabrania zwołania na 
(dzień 22 bm. wiecu ogólno-akademickiego, 
gdyż zagraża on spokojowi publicznemu.

Referat o stosunkach żydowsko-ruskieb 
wygłosi] p. Sosnowski, zaznaczając, że żydo- 
stwo opanowało do tego stopnia nasze wyższe 
'uczelnie, że na uniwersytecie Jana Kazimierza 
.Polacy stanowią zaledwie 48 procent.

Po skończonem zebraniu uchwalono nastę
pującą rezolucję:

„Wobec niepohamowanego zalewu żydow
skiego na wyższych uczelniach, wobec grozy 
(zupełnego zażydzenia polskiej inteligencji, pol
ska młodzież akademicka żąda jaknajkatego- 
ryczniej ograniczenia dopływu żydów, elemen
tu rozkładowego i wrogiego Polsce, do normy 
stosunku procentowego w państwie; zapowiada 
jaknajenergiczniejszą walkę o polskość uczelni". 

 noo------

NOMINACJA.
Warszawa. (Tel. wł.) Naczelnikiem wydzia

łu handlu zagram, w miejsce p. Sygietyńskiego 
ma być mianowany radca Franciszek Króli
kowski.

PPS. OŚWIECAĆ BĘDZIE W  WARSZAWIE.

Warszawa, (Telef. wł.) Wydział Oświaty 
i Kultury w magistracie warszawskim prze
szedł w ręce PPS., gdzie funkcje kierownicze 
sprawować będzie ławnik A. Szczypiorski.

NOWE ARESZTOWANIE.

Warszawa. (Tel. wł.). Z powodu aresztowa
nia byłego dyrektora departamentu prezydjal 
nego w min. skarbu, a potem b. dyr. Państwo 
wego Banku Budowlanego z polecenia Nad
zwyczajnej Komisji do Walki z Nadużyciami, 
aresztowano również inż. Kazimierza Recbo- 
wioza. którego osadzono na Pawiaku. Inż. R-e- 
cbowicz był w swoim czasie kierownikiem ro
bót przy budowie hotelu ..Helvetia“ obok Tea
tru Polskiego. Inż. Rechowioz przez dłuższy 
czas byl zajęty w min. robót publicznych i od 
niego zależał rozdział placów dla kooperatyw.

KOMISJA OPINJODAWCZA PRACY.
Warszawa. (PAT.) W  dniu 23 bm. odbyło 

;się pod przewodnictwem p. Simona posiedzenie 
komisji apimjodawezej pracy przy prezydium 
ikomitetm ekonomicznego ministrów. Poza 
sprawami natury ogólnej przedyskutowana 
i przyjęto opimję projektów, o zastawie reje 
sitrowym na towarze, o instytucie badania kon
iunktur gospodarczych, o karach za przekro 
czernie przepisów o umowie, o państwowym 
funduszu krajowym na podniesienie wytwór
czości zwierzęcej, oraz o nabywaniu ziemi 
przez instytucje uprawnione do parcelacji.
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Szlagierowy program  humoru E
Niezrównana komedja petna niezwykle senzacyjnycb epizodów p. Ł:

D O M  B A N K O W Y

PAT i PATACHON

Dla P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w  nabyciu zeearów i zegarków 

nahepszych fabryk

A .  S U L I K O W S K I
zegarm istrz  1071 

Kraków, ulica Grodzka L. 1.
SKŁAD F »B R Y C Z N Y  za  ożony w  r . 1 8 5 8

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

W  głównych rolach najznakomitsi artyści komicy P A T  I P A T A C H O N
Film ten to niewyczerpane źródło wesołości. Błyskawiczne tempo akcji, humor 

i werwa od pierwszej do ostatniej sceny.
NAD PROGRAM arcywesoła farsa 
amerykańska w 3-ch aktach p t. S Z A LO N Y  BRZDĄC

Początek seansów o godzinie ó. 7 i U-|fi. w niedziele o godzinie 6, 7 i U'10. II
Kryzys agrarny w Niemczech

to problem całej niemieckiej polityki wschód.
Berlin. (PAT). „Der Tag“ w dłuższym arty

kule wstępnym omawia kryzys agrarny w Niem 
czech podkreślając, że próba osiągnięcia poro
zumienia bandlowo-politycznego z Polską jest 
właściwie sprawą polityczną nie zaś gospodar
czą. Obecny kryzys agrarny w Niemczech sta
nowi, zdaniem dziennika, problem zasadniczy 
całej niemieckiej polityki wschodniej. Kryzys 
ten dałby się zażegnać, gdyby nie fakt, że za 
nim kryje się jeszcze ogromne niebezpieczeń
stwo, wynikające z wyludnienia się obszarów

wschodnich, przez co Polska zyskuje podstawę 
do dalszych zamiarów anek yjnych na zacho
dzie. Wyludnianiu się obszarów zapobiec moż
na w ten sposób, iż zabezpieczy się podstawy 
niemieckiej produkcji rolnej na wschodzie. 
Obowiąizek załatwienia tej sprawy będącej dal
szym wynikiem polityki handlowej i gospodar
czej na wschodzie 6pada na gabinet obecny, 
który jeszcze przed ustąpieniem powinien tę 
kwestję rozwiązać.

Woldemaras w Berlinie.
Warszawa. (Tel. wł.) We środę przybył do 

Berlina Woldemaras powitany na dworca przez 
przedstawicieli min. spr. zagrań, oraz przez po
sła litewskiego w Berlinie. P. Woldemaras był 
przyjęty w południe przez kanclerza Marxa, 
a następnie przez mm. Stresemanna. Premjer 
litewski zabawi w Berlinie do niedzieli.

NOMINACJA BUDRRYSA.

Kowno. (PAT). Szef policji politycznej Bu
drys. który niedawno został usunięty ze swego

stanowiska przeszedł obecnie do służby w  ko
wieńskim ministerstwie spraw zagranicznych 
i ma być mianowany konsulem litewskim 
w Królewcu-

LIETUVA I LIETUVIS PRZESTAJĄ W Y 
CHODZIĆ.

Kowno. (PAT). W  dniu jutrzejszym mają 
przestać wychodzić dotychczasowe organy rzą
dowe ,,Liotnva“ i „Lietuvis‘‘. Na ich miejsce 
będzie wydawany nowy dziennik, którego re
daktorem ma być Gusłainis. dotychczasowy 
szef biura min. spraw wewnętrznych.

Obrady komisl arbitrażowej Ligi Nar. w Pradze.
Praga. (PAT.) W  czwartek 20 bm. zbiorą 

się w Pradze pod przewodnictwem ministra 
spraw zagrań, dr. Benesza jako prezesa komi
sji arbitrażowej i bezpieczeństwa w Lidze Na
rodów trzej referenci tejże komisji, a to, Miko
łaj Politis, poseł w Paryżu i delegat grecki 
w komisji rozbrojeniowej bezpieczeństwa. 
Eino Hol8ti, b. fiński minister spraw zagram, 
obecnie poseł w Bernie Szwjacarskie<m i dele
gat Fińlandji w Lidze Narodów, również czło
nek obydwu komisji, oraz dr. F. H. Rutgern,

b. holenderski minister szkolnictwa oraz dele
gat rządu holenderskiego w obu wymienio
nych organach. W  przyszłych obradach we
zmą udział oprócz wyżej wymienionych: japoń
ski minister pełnomocny Suginrara, generalny 
podsekretarz i szef sekcji politycznej przy Li
dze Narodów Erie Colban, 9zef sekcji rozbro
jeniowej oraz sekretarz polityczny sir. E. 
Drummonda S. P. Walters. Panom, tym towa
rzyszyć będą urzędnicy sekretarjatu Ligi Na
rodów.

Nie było demarche w sprawie przemycania broni.
Londyn. (PAT). „Daily Telegraph* donosi, 

że wobec zwłoki w doręczeniu noty Malej En- 
tenty w sprawie zajścia w St. Gothard, krążą 
w zagranicznych kolach dyplomatycznych w 
Londynie pogłoski, że demarche Malej Ententy 
odroczona została na żądanie pewnego pań
stwa, które jest w  tej sprawie interesowane, 
„Daily Telegraph" sądzi, że wizyta nnnuń-

KAMIENIE ZOŁCIOWE
m m w m

LECZY:

Kamlsnla źólslowe 
Choroby wątroby 

i Przamiany mat&rji

Warszawa 
Nowy Swiaf 5.

Telefon 504-96.

Kamienie schodzą bez bólu  
Ataki w zupełności ustała.

OBJAWY:

początkową t Ból w bokach i dołku podserco- 
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wąt
robie, skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odbi
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy.
podczas ataków t w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej —- w pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki, wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie ua kiszkę stolcową. Nie
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

Szczegółowe Informacie w  broszurach
H. N I E M O J E W S K I E G O .

Do nabycia:
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Apteka „pod Gwiazdą" K. WISZNIEWSKI i Ska
ora* we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.

skiego ministra spraw zagranicznych Titulescu 
w Rzymie nie pozostała bez wpływu na odro
czenie protestu Malej Ententy.

10-ty transport?
Paryż. (PAT.) „Petit Parisien" donosi z B;a- 

łogirodu, że rumuński minister pełnomocny 
Emarada, twierdzi, że transport broni wykryty 
na stacji w St. Gotthard był już 10-tym z rzę
du trans,portem wprowadzonym do Węgier od 
czasu zniesienia kontroli wojskowej. Emandi 
zaznaczył, żo Węgry są w stanie uzbroić obe
cnie około 10 dywizji i zakończył wywiad o- 
świa/Iczeniem, iż w łonie Małej Ententy istnie
je całikowite porozumienie oo do demarche. 
jakie podjęto zostanie we właściwym czasie 
w Genewie,

ŁUP ZŁODZIEJSKI W  WIŚLE. 
Warszawa. (Tel. v,rł.) Władze policji kry

minalnej wydobyły z dna Wisły łup złodziejski, 
w którym znajdowały się różne kosztowno
ści, pochodzące między innemi z dokonanej 
przed niedawnym czasem kradzieży w posel
stwie brazylijskiom.

Warszawa, (AW.). Dziś rano powiesił się 
w swej celi groźny bandyta Mroczkowski, ujęty 
przed kilku dniami przez policję.

KRÓLESTWO AFGANISTANU W  PARYŻU.
Paryż. (PAT.). Przybyła tu afganisłańska 

para królewska w towarzystwie swej świty. Na 
dworcu powitał ją Prezydent Doumergue w o-

______________  toczeniu członków rządu. Zgromadzone tłumy
I publiczności urządziły gościom owację. •

P. Thomas w Berlinie. ABerlin. (PAT). Przybył tu dziś rano dyrek- J 

tor Międzynarodowego Biura Pracy p. Albert 
Thomas, który rozpoczął w ciągu dnia dzisiej
szego konferencje w kwestjach polityczno-spo
łecznych z ministrem pracy Rzeszy niemieckiej.

Warszawa. (Telef. wł.) Podczas pobytu 
w Warszawie dyr. Międzynarodowego Biura 
Pracy p. Thomasa odbyła się konferencją 
z przedstawicielami Centralnej Organizacji Zw. 
Zawodowych Pracowników Umysłowych. Na 
konferencji przedstawicele tej organizacji zło
żyli memorjał, w którym domagają się rozsze-i 

rżenia Komisji pracowników przy MiędujmarodL 
Biurze Pracy i rozszerzenia działaitmośoi Biura 
nie tylko na pracowników umysłowych walnych' 
zawodów, czem się dotychczas zajmuje, ale na 
wszystkich pracowników umysłowych, zatrud
nionych w przemyśle, handlu, biurowości i t. <Ł

Nie było zamachu na bratanicą 0<ca św.
Medjolan. (AW.). Podana przez prasę zagra

niczną wiadomość o rzekomym zamordowaniu 
bratanicy Ojca św., okazała się nieprawdziwą. 
Bratanica Ojca św., córka medjolańsłdego prze 
mysłowca Garmano Rafctd już od pół roku nie 
mieszka w Medjolanie, lecz w Rzymie.

Z Filipowiczów

Paulina Oplustilowa
wdowa po urzędniku kolejowym,

przeżywszy lat 70, po krótkich a dole
gliwych cierpieniach, opatrzona św. Sa
kramentami, zasnęła w Panu dnia 24-go 

stycznia 1928 r. w Podgórzu.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmenta
rza podsórsk ego na miejsce w ocznego 
spoczynku nastapi dnia 2« stycznia o go
dzinie 3 po południu, nt które to smutne 
obrzędy pozostałe dzieci i wnuki zapra
szają Krewnych, Przylaciół, Znajomych, 

oraz pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne
odprawionem zostanie w piątek dnia 27 
stycznia o godzinie 8 rano w kościele 

parafialnym w Podgórzu.

S. P.

i  klan WijdHb l l f l l
Kapłan Zak. 0 0 . Reformatów

zaopatrzony SS. Sakramen
tami, zmarł dnia 24-go bm. 
w Bieczu, w 41 roku życia, 

a w  15 kapłaństwa.

Pogrzeb odbędzie się w  Bieczu 
dnia 26-go bm. we czwartek

rano.

f
LEON ŁABĘDŹ

naczelnik Urzędu pocztowego Kraków X.
przeżywszy lat 64, po długiej 
a ciężkiej chorobie, opatrzony 
św. Sakramentami, zasnął w Panu 

dnia 24 stycznia 1928 r .  
W yprowadzenie zwłok z kaplicy 
na cmentarzu rakowickim na 
miejsce wiecznego spoczynku na
stąpi w  piątek dnia 27-go  b. m. 
o godzinie 330 popołudniu, na 
który-to smutny obrzęd stroskana 
żona zaprasza Krewnych, Przy
jaciół, Kolegów Zmarłego i Zna

jomych^______________
Osobnych zawiadomień rozsyłać aię nie będzie.

(.;■ ; . . . *.•

Zakład pogrzebowy J. Wolnego, w Krakowie,
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

Z zapartym oddechem śledzono manewry 
lotników. Nie mogąc w żaden sposób uru
chomić zaczarowanych motorów, starali się 
opaść ślizgowym lotem na fale, co atoli nie 
było nąjłatwiejszem zadaniem wobec ka
pryśnych podmuchów zimowego wiatru...

—  A  gdzie szósty?...
—  Prawda... Gdzie szósty... Pięć tylko 

widzę...
—  Słyszę turkot motoru... —  obwieścił 

ktoś stojący w pobliżu nasady komina...
—  Aha... Aha... A le samolotu nie widać. 

Obłok go jeszcze zasłania...
•—  Tam!... tam!... widzi pan?...
Z poza północnej połaci olbrzymiej sztu

cznej chmury wysunął się poszukiwany 
aeroplan i pełnym gazem umykał w  stronę 
Brooklynu...

—  N ie mówiłem, że bluf?...
—  Ekscelencja... N ie pojmuję doprawdy, 

jakim sposobem...
—  Rozumiem —  mruiknął pułkownik 

Bootless... —  Pilot zamknął motor, skoro 
dojrzał, co spotkało któregoś z kolegów, 
przemknął bokiem poza polem działania fal 
W ooda i teraz zmyka bezkarnie...

—  Nawrócić statek... —  krzyknął ktoś 
z tłumu...

—  Nonsens... Nim podniosą kotwicę, 
samolot będzie pomad New-Yorkiem... Ra
czej w ynieść czemprędzej ten gemjalny 
aparat...

Profesor W ood w ychylił się z okna 
kabiny. Z kierunku spojrzeń i wyciągniętych 
dłoni domyślił się. gdzie przebywa samolot 
nie ..zestrzelony" dotychczas. Zamienił kilka

słów z asystentem i nim dziesięć sekund 
upłynęło, zebrani goście wydali okrzyk zdu
mienia^ Aeroplan zachybotał gwałtownie 
w powietrzu i spadał jak kula ku wodzie. 
Może na wysokości GO-sięciu metrów ponad 
poziomem zwierciadła zatoki powiodło się 
pilotowi odzyskać straconą tak raptownie 
równowagę i z bezwładnego spadania 
przejść w lot ślizgowy; lecz nagle na drodze 
wyrósł mu rząd łódek, kutrów, motorówek. 
W zb ił się stamtąd pod niebo okrzyk przera
żenia i zgrozy, zagłuszony momentalnie 
przez straszliwy łoskot, trzask łamiących 
się skrzydeł -samolotu, masztów żaglówek, 
burt, ławek, desek, wioseł, dźwięk blachy... 
wreszcie huk eksplodującej benzyny. Slup 
gęstego dymu przysłonił obraz strasznej 
katastrofy przed oczyma pasażerów yachtu 
-,Lily".

—  Boże!... Boże!...
Panie załamały ręce. spoglądając z w y 

rzutem w stronę kabiny kapitańskiej, z k tó
rej okna wychylała się blada twarz nie 
mniej przerażonego sprawcy nieszczęścia...

—  N ie moja wina... N ie moja... —  pow
tarza! w kółko...

—  Proszę się uspokoić, profesorze... Ja 
ręczę, że pan nie będzie pociągany do odpo
wiedzialności... —  zapewniał podsekretarz 
Sherman, przyczem słowo „ ja "  zaakcento
wał tak dobitnie, że wynalazca poczuł się 
raźniej na duszy...

—  Zresztą zawinił tu wyłącznie lotnik —  
dodał pułkownik Bootless, który znalazł się 
nagle w  pobliżu schodków, wiodących na 
mostek kapitański... —  Profesorze, proszę 
mnie podać na świadka, w  razie czego...

—  To zbyteczne —  rzeki chłodno Mr. 
Sherman... —  Powiedziałem już, że wszelkie 
konsekwencje biorę na siebie.

Tuż obok attache angielskiego stanął 
tymczasem von Richthofen...

—  Cóż znaczy śmierć kilkunastu ludzi 
i strata dwóch samolotów wobec genial
nego...

—  Jakto, dwóch? —  przerwał Mr. Sher- 
mam...

—  Drugi aeroplan spadł prostopadle 
w wodę, a lotnik nie zdążył widocznie od
piąć pasów i podzielił smutny los swej ma
szyny...

—  Oh, Boże! — t jęknął Adrian Wood, 
chwytając się za głowę...

Podsekretarz stanu dał hasło do powrotu, 
a chcąc osobiście ocenić rozmiary kata
strofy, polecił sobie przygotować motorówkę 
i zszedł na niższe pokłady. Von Richthofen, 
oraz Bootless wykorzystali znakomicie tę 
sprzyjającą okoliczność i na wyścigi pobie
g li na kapitański mostek. Niemiec nie dopu
ścił współzawodnika do głosu...

—  Cudowne, wspaniale, bajeczne!... Pro
fesorze. pan jesteś największym genjuszem 
dwudziestego stulecia... Imieniem jego eks
celencji mam zaszczyt zaprosić pana do Ber
lina. Nasi uczeni będą uszczęśliwieni, jeżeli 
raczy pan wygłosić choćby maleńką prelek
cję. Okręt. „Ham burg" jest do pańskiej dys
pozycji...

—  Popieram prośbę barona von Richt
hofen —  rzekł chytrze Bootless, chcąc się 
dorwać do głosu...

Niemiec podziękował skinieniem głow y 
za ten objaw kurtuazji, lecz skrzywił się jak 
po occie. kiedy tamten dodał:

—  Po drodze przyjmie pa-n zapewne goś
cinę u Lorda Clintock w  Londynie. Uniwer
sytet londyński pragnie panu ofiarować go
dność doktora filozofii honoris ca-usa-...

—  Niech pan przy jm ie,' profesorze —  
odwzajemnił się von Richthofen... —  W  po
wrotnej drodze z Niemiec odpocznie pan 
w  Anglji przed podróżą do Stanów.

Profesor W ood zasypany zaszezytnemi 
zajprosmami, robił pocieszne miny. Myślał 
przedewszystkiem o swym cudownym apa
racie i starał się wypełnić swą szczupłą syl
wetką całe okno, by przed ciekawemi spoj
rzeniami intruzów zasłonić wnętrze kabiny.

—  Tak, zapewne, oczywiście... —  pota
kiwał cichuteńko, nie rozumiejąc co do 
niego mówią właściwie.

Patrick Spindle przyszedł miu niebawem 
z pomocą, acz w sposób bardzo niegrzeczny. 
Odsunął poprostu profesora od okna i zar 
trzasnął okiennice przed samymi nosami za. 
wiedzionych rywali.

—  Uprzejmy gość, nicht wahr?
—  Yes, Mr. Richthofen; bardzo uprzej

my... W raca pan do naszych przyjaciół?...
—  Nnn-ie... Zaczekam jeszcze. Stąd. taki 

ładny widok...
—  Słyszałem dźwięk gongu. Lunche on 

zaraz się zacznie...
—  Eh, mogę się trochę spóźnić...
—  Nic pan nie wskóra z tym  dziwakiem. 

Ja odchodzę. Zamiast sterczeć pod drzwiami 
wolę poflictować z rozkoszną Mas. Wroth.

—  Mrs. W roth? — powtórzył Niemiec 
szeptem i odm zu zmienił pierwotną decy
zję... —  Idę z panem.

W  połowic schodków zderzyli się z cze
redą dziennikarzy, spieszących po wyw iad 
z wynalazcą...

—  Idźcie, panowie... idźcie... Mr Wood 
czeka na was właśnie. D opytywał się nawet 
czemu was jeszcze nie widać... —  zachęcił 
ich Bootless i w  doskonałym humorze po
szedł w  stronę salonów yachtu. gdzie goś
cinny gospodarz podejmował zebranych w y 
stawnym lunchem...

(C iąg dalszy nastąpi).

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie
rozpisuje

Przetarg publiczny
n a  d o s ta w ę  s k ó r  w roku 1928 do L. IX./23BB/28.

Termin składania ofert upływa dnia 6 lutego 1928 
o godzinie 12-tej w  południe.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 7-go lutego 1928
0 godzinie 10-tej.

Przy składaniu ofert należy złożyć poręczne (wadjum ) 
w  wysokości 5 %  wartości oferowanej dostawy.

W  razie otrzymania dostawy, składa oferent obowiąz
kowo kaucję w wysokości od 5 do 10°/o wartości otrzy
manej dostawy zależnie od uznania Dyrekcji K. P. —  Wadjum
1 kaucja mogą być składane tylko w  gotówce, w  akcjach 
Banku Polskiego, w  państwowych papierach wartościowych 
lub innych papierach pupilarnych.

Bliższe szczegóły przetargu, jak również szczegółowe 
warunki dostawy i warunki techniczne otrzymać można 
osobiście w  Wydziale Zasol-ów Dyrekcji K. P. w  Krakowie, 
po wpłaceniu w Kasie Głównej kwoty 1 zł za formularz, 
lub pocztą po nadesłaniu powyższej kwoty i znaczków 
pocztowych na porto. • 5 p.

NASIONA
poleca w wyborowej jakości najtaniej

E M I L  F R E E G E
Kraków, Lubicz 38  i Sukiennice 15/16.

Cenniki na lątłanle. 68

fitorn&woi! Na Karnawał?
Wina francuskie, węgierskie 
i austrjackie oraz wódki, 

likiery i koniaki poleca
KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
KRAKÓW. -  ULICA fLORJANSKA NR. 49. 

Codziennie świeżo palone kawy.

Nowość! _  Nowość!

W S P Ó Ł C Z E S N E  
KIERUNKI SPOŁECZNE
(Liberalizm  ekonomiczny — Socja
liz m -k ie ru n e k  chrześc.-społeczny)

napisał

KS. JAN PIWOWARCZYK

Niezbędne dla kierowników i za
rządów Stowarzyszeń katolickich  
jako m a t a r j a ł  do w y k ł a d ó w .  

Cena 3 zfote.
do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 35.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie
rozpisuje

Przetarg publiczny
na dostawą wyrobów tekstylnych w r. 1928 do L. IX /2368/28.

Termin składania ofert upływa dnia 6 lutego 1928 r, 
o godzinie. 12 tej w  południe.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 7-go lutego 1928 
o godzinie 10-tej.

Przy składaniu ofert należy złożyć poręczne (wadjum) 
w wysokości 5 %  wartości oferowanej dostawy. —  W  razie 
otrzymania dostawy oferent składa obowiązkowo kaucję 
w wysokości od 5 do 10%  wartości otrzymanej dostawy 
zależnie od uznania Dyrekcji K. P. —  W adjum  i kaucja 
mogą być składane tylko w  gotówce, w  akcjach Banku Pol
skiego, w  państwowych papierach wartościowych lub innych 
papierach pupilarnych.

Bliższe szczegóły przetargu jak również szczegółowe 
warunki dostawy otrzymać można osobiście w  Wydziale Za
sobów Dyrekcji K. P. w  Krakowie, po wpłaceniu w Kasie 
Głównej kwoty 1 zł za formularz lub pocztą po nadesłaniu 
powyższej kwoty i znaczków pocztowych na porto. ą p.

Wydawnictwo Chyrowskiego Koła Tow. Skargi

Polska dawna I teraźniejsza
Broszura pożyteczna dla pracy oświatowej. 

Zawiera następujące rozdziały: Święci patronowie
Polski. "Hierarchia Kościelna. Stan duchowieństwa. Piś
miennictwo religijne. Królowie Polscy. Ważniejsze daty 
z dziejów. Sławni w  narodzie. Rzeczpospolita niepod
legła. Podział administracyjny. Nauka i oświata. Armja 

polska. Rolnictwo i przemysł.

Cena 50 groszy.
Skład główny:

Księgarnia Krakowska
Kraków, ulica iw . Tomasza 35.

P R I M A V E R A
ZAKŁAD OGRODNICZY 
BRUNONA NAW ROCKIEGO

ul. iw . Jana 5. 58
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
kwieciarstw wchodzące, iak: bukiety, ko
sze, wieńce, kwiaty doniczkowe, 

dekoracjo wystaw I a b ! i t. p.

O pomoc
prosi serca litościwe skończony maturzysta, 
ciężko chory przez szereg lat_ nie posiadający 
żadnych zgoła środków materjalnych, potrze
bnych niezbędnie do życia i leczenia, chociaż 
stosowna kuracja mogłaby go w krótkim cza
sie przywrócić do zupełnego zdrowia i uczynić 
pożytecznym członkiem społeczeństwa. Osoby 
dobroczynne raczą łaskawie przesłać dla cier
piącego maturzysty choćby najskromniejsze 
datki do Administracji „Głosu Narodu", albo 
pod adresem; Urząd gminny w Tarnowcu ad 

Jasło. (Dla chorego Ludwika U.).

L U D W I K  LAZAR
POLECA

I W  B I E L S K I E  P I W O  
M A R C O W E  I P O R T E R  ""TS?

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

Kraków: Gołębia 5 tel. 2381 i Łobzów tel. 3040.

z a f c u f m & c t k  t o r u o r a i

pow otą jw a i się n a  ośtaszaiĄewęh. się
w „Glosie

Już czas odnowić prenumeratę na 
„ P R Z E W O D N I K  K A T O L I C K I "

kwartalnie zł 2*40 
Prenumerata wynosi: półrocznie „ 4*80

■ U

rocznie 9*60
Przedpłatę przyjmuje Fil|a Adm inistracji Centralnej

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Tomasza 35.
Konto czekowe P. K. O. Kraków, Nr. 404.620.

i “

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA przyjmuje prenumeratę na

NOWA BIBLIOTEKĘ KAZNODZIEJSKA"
Przedpłata w ynosi: półrocznie zł 10’

rocznie 18*-

,Wy dawca za „Głos Narodu" Sita z ogr. oipow. K. floleksa. —  Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan Matyasik. —  Drukarnia „Głosu Narodu" poa zarządem K. Perka,


